= m. r 


Rir. RB. We Lwowie, Czwartek dnia 18; Stycznia 1805 , Rok XXII. | 


p eari ri A tt EK ŁOŻA YO, PYRA BADA LEE WA 1 w 
106 rozma: AA | EROL WAĆ PT 


Meme mam nA A RAJCZA RA AO (IATA BOCA ZY PYTAC A AA 


||| ita 


Przedpiata I B E per yras 


We Lwowie bióro admiuisiracji „Gazety Nar,” 
plae Halicki w pałacu W. Uianieciish Ogloszenia 
w Paryżo przyjmaje wyłącznie dlu „Gaz. Narod, 
zie oja pans a AAA, Ruo Clément, 4 Paris, Otto 
w Wiedniu, (Haszencteia ot Vo gler) ze. 10 


fr ydkodsń zodadonkjć 7. sado. i pe 
zowóae: + wyjątkiem misasi 4 e 
b N 
Przedpdśta aa 


tainic z 4 kr KI CJ 
STY złeciępnake b” i as Walfńschgasse 4. Oppelik Studi. Stobeubnatei 2. 
ETTE zyska posztowęj, M Dukes. I rd IC Rudolf Mosse Iniler- 
w: TI, mw | b. Nr. 2., Henr. a Gas ogłoszeć, Ma 
| oil Mai } y soils 18., Maurycy Stern, Wollzoile 23, w Hambargqr 
w padzówia sianiaeia |. 8 4 , h - , 
"| ġe Prasa Remy i "paiegejeą Waza Be: „BĘ Ą BE 7 ię nn FA 
tl * Bogi U z NIA przyjmuję cię dk diiłsta ž eaa sd 
ą p9 Y sir. 
sage RECE rec ii ai ste ub | EaI omé, ajas obja ais joi ogo wine. drobomo Żiabiarma 
Serbii (j Reklamy w rubryce „Nadrniane” 
28 ct. od wierssa- 


EOS get east mido ae kassim’ OT ont, 


are ainan 20000000: 
i s Edret ny, Handel kwiatów 
i perkaje i satyny ko'orowe > 
B Dike bylan. i dyme białą SĄ JJ BZDACHEKEWICZA 
A płócienka: kolorowe, we Lwowie, plac Marjacki, lićzba I, — poleca 
N] Oxfort, i bialy Szierting, Bukiety balowe ze świeżych kwiatów najgust. układane od zł. 1—15. 
E Rukiety kotylionowe ze świeżych kwiatów od 10 ct. do 1 złr. 
trwałość i sumienną cenę 
i oraz mankiety pod bukiety atłasowe, jedwabne, tarlatanowe i papiero- 
Lwów, Rynek, liczba %6. 
rzewią r 
nisławowie, przy gościńcu Tyśmienieskim WJ dla fryzjerów, golarzów, golących się samych i lekarzów. 


ólny gatunek zonesu) 
(ezeze > E » 7 z kwiatów zasuszonych od 7 do :15 et. 
4 Handel płócien, bielizny we, w bardzo wielkim wyborze i po najtańszych cenach. 
LE E €4 === SoooSo 
Rd 1 EP AE TERT OWCA z TTW 
budynek mieszkalny I. wied. SARA, 8 
położoce, od dnia 1. lnt:go b. r. na nie- IMuburski $ saefilski nN SpecjalnoŻó.w szila: 
(i 


„ka 


: edi Twain A Ten 
CZERWONEGO 
KRZYŻA 
KE Pożyczka loteryjna Eu 


4,000.000 złr. w. a. 


(elem kr. e jest zabezpieczenie wsparcia i opieki dla rannych i 
chorych żolnierzy. 


tną pocztą, 317 :—4 
Dziękuję za dotychczasowe względy i polecam się nadal łaskawej 


płóine amerykańskie, 
© poleca pof gwarancja za.dobroś, ji » 2 z kwiatów robionych bardzo gustownych od 
8 do 40 et. sztuka; 
Ñ stobwej i towarów mieszanych Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najakuratniej i odwro». 
ý Kowalski i Meyer 
pamięci uniżony sługa 
J. Stachiewicz. 
Administracja lasów i domen a ON 
Liebiga i Spł. we Wiednia, wydzie |as 
E Pona azdi ak obiera robót mistrzowskich i żłobkowanych 
podwórzem, obok rampy kol'jowej w Sta Nowe i ważne 
oznaczony czas, za półrocznem wypowie 
żłobkowanego szlifowania 


dz niew z każdcj strony. 


Warunki drierzawne mcgą być przej- firstwie brzytew, 


chir; instrumentów itp. 
Wielki skład praw. 
angiel, brzytew i 
wszęlkiego rodzą- 
ju artyknłów ' 
dla fryzjerów 
i golarzy. 


Najszybsze wykonanie. 
Najtańsze ceny. 

Jedyny zakład w 

Austro-Węg, 


rzana w zarządzie tartakn paruwego y 
Kninininia. Of ty dderzawn* zaopatrzon' 
znaczkiem stetaplowym na 50 ot. z dvdr- 
niem 10 pro. z podanej ceny dzierzawnej 
jako wadjum, mwją byó nadesłane do ad 
miniatracji lasów i domen Jana Liebiga 
i Spł, we W.edniu, Wipplingerstracze, nr. 
2, do dèja 25. stycznia b. r. 4561 8 
KNiHININ, 8. stycznia 1883 r. 


Od zarządu tartaku parowego. 


Caaniki 
gratis i (0100. 

Zlecenia z prowincji 

rychło za pobraniem, 


Józef Tscharnko, Wiedeń, 


F k VII, Nariakilforstranso 54. Powyższe towarzsytwo emituje 

i A Nakładem MAURYCEGO ORGELBRANDA 800000 sztuk losów po 5 zł. a. w. imiennej wartości 
EFE naprzeciw posągu Kopernika. TOJA, msy W A E Nr. 22. wyszła które w moc ustawy z roku 1882, Dz. u. p. L. XLI, 

cba wolne są od stempla i innych należytości. 

|| Kuchnia Wzorowa > Rn 

EE powyższej ilości otwiera się publiczną 

| kKrzepisy praktyczne | 

54 : przyrządzania wszelkich potraw wykwintnych i rob 34 między Mię 

ik EE zmie aa A NUBSKRYP(J Ę 

AFi wai. tu è ponczu. 


Poprzedzy ie 
układem obiadów na wszystkie dni roku, śniadań i wieczerzy, ubraniem 
EEE stołów, doborem napojów, pokarmom odpowiednich i wielu praktycz- 


nemi wskazówkami. 
ik Hsrima y Ułożyła doświadczona gospodyni. 
Cena bez oprawy zł. 1.50, w oprawie kartonowanej, grzbiet z płótna 
i J 4 angielskiego 1 zł. 90 ct, 
najlepiej utwierdzony frod: k leczni- 
oy przeciw 


rzerzączee u mężczyzn 
i upławom u kobiet, 


ściśle podług medycznych przepisów 
sporządzony preparat, — laczy bez "Y 
watrzyki wania i bolów, nie 
ozostawiająe po. 80- 

> bić akotuów, dwie- 
%, żo powstałe i nawet 

A 5 | M bardzo xa stik ram- 
ZW yj że gruntai 
; A i stosunkowo Bzy 

s. k-. Należy wyraf- 
nis żądać dr. HART- 


na 400000 sztuk losów po 6 zł 50 et. 


która odbędzie się d. 29, stycznia 1883 


w miejscowościach niżej wymienionych. 


K2-Piorwsze ciągnienie nastąpi d. 1. marca 1883-2738 


Główna wygrana 120.000 zł, w.a, 


Dalsze wygrane po 50.000 złr., 25.000 złr., 15.000 złr., 10.000 złr., 5,000 złr., 


Życie i zdrowie nazse' 

w znacznej części od po- | 
karmów, a często w i 
ełności od nich zawie 
rawd tych dowodzić nia 
ma potrzeby. Ale czem i 
jak się karmić, nie każde- 
mu dano wiedzieć. U nas 
„do wychowanis domowego 
rzadko wchodzi nauka ku-. 
charstwa, a sługi nasze, 
jakie sa, wszystkim wia- 
domo. W pomoc tym niedo-- 
statkom przychodzę książ-: 
ki kucharskie mniej lub 
więcej praktyczne. | 
Wydana obecnie ku-| 


MANNA „Auxilium“ dl ów lub chnia maoe paj l 
xiilum a panów A 3 ü A . 
kobiet, Takowe jest wraz a p OnoZa= | poj, gemiene aine 3.000 złr „1 t. d. 1 t. C. 


Jęoę broszurą i kartą do jednorazo= 
wej konsultacji w AA p. dr. 
PALNA i-wa- wazystkich znacze. 
ejszych aptekach de nabycia po 
cenie 2 złr. 50 ct. 184 8—? 
ŁA skład rozsyłkówy: W. 


z najtrudniejszych łami- 
główek gospodyń) obiadów, 
śniadań i kolacyj, lecz 
„sposobami wypróbowane- 
mi przyrządzania wszyst- 


W przeciągu lat. 51 „musi być. każdy los wyciągnięty i umorzony co. naj- 
mniej kwotą złr. 6 do złr. 10. 


TW :miby' kiego, co w obręb kuchni 
Hirsehoné Kofiisarkt 11 Fo Wie fs „kóbni wzoroweje pa- 
niu w a e i o 
leży zwięzłość i jasność w| ( muj: 
aa Raj, Tj Ar, arpe orim | GARRAN O NONI TY. ryłzadna, oraż gdzie por Subskrypcję przyjmują: 
pe ryj „gdzie zajmuje z: także 5 Ni AA proporcja b k hi o 
ak dotąd leczeniem wszystkich sła 4 
bości Paksaan tajny: Y szczegól. W KUCHNI WZOROWEJ przyjęto za zasadę jednę i tę samą potrawę po- we Lwowie: e. k. E maal jski akeyjny ŻĘ P teczny, 


nie osłabienia, podług oświadczonej dawać w sposobach najwięcej do smaku naszego zastosowanych. niezamącając Wy- 
metody bez skutków następnych boru 1 niepożytecznego błądzenia często kosztownego. Oszczędność bez uszczerbku 
niemniej chorób kiłowych i wrzodów. dobroci i smaku miano wszędzie na uwadze. Nadto książka niniejsza mieści w sobie 
Leki dostarczają się pod dyskrecją (jak tytuł wymienia) wszelakie sposoby pieczenia olast domowych i przyrządzania 


konfi c 5 
Ee pa ta ORLY ga ak tę AE U eiar flia c. k. upiz zile key jnsgo banku hipotecznego. 
w al ajw 
mei ao a PORA E OE sea w Podwołoczyskac M k. uprz. galic. akcyjnego bauku 
. Mikolascha, Nabyc mużna w księgarai F. H RICHTERA we Lwowie pó AAS? w Tarnopo u. 


i w wszystkich BBY Ch keg r fnigh. 


| Ed. M; Machan 


Lwów, 
zabndowanie bernadyńskie 


Z zaj 1 EG WOJ ZO SAPE 


artykułów technicznych. w SEE. Böhmische AA 


Maszyny i narzędzia wiertnicze, (dłuta i 
inne części we wszystkich rozmiarach, zawsze w zapasie), 


BĘ tegQ subskrybować można we wszystkich znaczniejszych miej- 


wyroby mali do kotłów, wodociągów, jakoteż wszelkie | scowościach  austro-węgierskiej monarchii, a w Galicji wschodniej W prz) prawie 
metalowe, | | stwa u. 
SĘ los gazowa] KIGGYKSŚkI, | UA. | agenturze krakowskiego Towarzys | ubezpieczeń od ognia i gr 

asy w najlepszym gatunku, skóry, rzemyki do szy- | Przy subskrypcji należy złożyć na każdy los 


cia i wiązania pasó , spinki, Ta £ | 
Pary ras forse i gomone, mis SĄ po 2 zł. tylułem zadatku 
1 eląz 
' Dzwonki elektry: cze, daty posakacza i i inne przy- | JU zaś resztę po 4 złr. 50 et. w przeciąga 2 dni od ogłoszenia repartycji. 
w, yun 


bory dla Pp. instalator Za 8 dopłatę liczyć si zie 6 pre. zwłoki. 
Asbest: najlepszy do pakowania rur, kotłów. (Asbest późnioną piaig y ę będ P 


jest nadzwyczaj miękkie włókno mineralne, niepodlega- ak | | ń Doplata md być złożona najpóźniej do 


jące zniszczeniu , ani przez ogień ani przez kwasy. e A u 
Można go nabyć jako: tekturę, sznurki spistane i jako czyste włókno. Bo | „dnia 2 0.4 lutego £ 883. 


Zamówienia nskutecznia się najrychlej i przyjmuje wszeikie p y 
naprawy maszyn i narzędzi. — Ceny na żądanie franco. 


NOSPR 


v_i AP MN 


tę 


LWÓW d. 17. stycznia. 


(Stan rzeczy w Rumelii. — Sprawa egipska. — 

Sprawa nowych trybunałów w Galicji. — P. Gro- 

cholski, — Położenie w Radzie państwa. — Po- 

trzeba reformy prawno-politycznej.„— Słuszna duma 
Czechów. -- Z Warszawy.) 


Senzacyjną wiadomość ajencji „Havas“, że 
w Rumelii przygotowuje się powstanie muzuł- 
manów, uznano za manewr giełdowy. Czy rze- 
czywiście był to tylko manewr, czy też napra- 
wdę poczyna się jaki ruch między muzułmana- 
mi, dociec trudno, to wszakże pewna, że w Ru- 
melii gotują się wypadki, mogące bardzo sna- 
dno rzucić iskrę na stosy nagromadzonych tam 
palnych materjałów. Dzisiaj ajencja „Havas* 
przynosi nam znowu 'seazacyjną wiadomość, mia- 
nowicie, że Porta ulegając wpływowi ambasa- 
dora carskiego, kazała Aleko baszy przeprosić 
konsula moskiewskiego za to, iż w sejmie ru- 
melskim postawiono wniosek wypędzenia wszy- 
stkich Moskali z rumelskiej milicji Aleko basza 
miał oświadczyć, że nie uczyni zadość temu roz- 
kazowi. Jeżeli to prawda, a jest to dość pra- 
wdopodobne, to Porta będzie miała do zgryzie- 
nia dość twardy orzech. Bo trzeba wiedzieć, że 
bez pozwolenia mocarstw kongrgap mjeh nie mo- 
że ona usunąć gubernatora Rumeñi. A py- 
tanie znowu, czy mocarstwa zgodzą się na to. 

Chociaż wyznać trzeba, że mi temi mo- 
carstwami dziwne układają się stosunki. Nota 
angielska w sprawie egipskiej, została już do- 
ręczona gabinetom. Owoż usuwa ona zupełnie 
wpływ Francji z Egiptu, a chociaż przyrzeka 
wycofanie wojsk angielskich z ziemi Faraonów 
i proponuje środki, mające zabezpieczyć komple- 
tną neutralność kanału Suezkiego , to jednak 
daje takie finansowe i administracyjne prero- 
gatywy Anglii, że właściwie wydaje zupełnie 
Egipt w jej ręce. Tak utrzymują pisma, ucho- 
dzące za najlepiej w tej mierze poinformowane. 
Te same pisma zapewniają także, że. nota zro- 
biła dobre wrażenie w Berlinie i w Wiedniu, a 
wcale niezłe w Petersburgu, i Że przeto można 
liczyć na pewne, że wszystkie te trzy mocar- 
stwa poprą projekt angielski. 

Do tych zapewnień przynoszą dzienniki pa- 
ryskie doskonały komentarz. Twierdzą one, iż 
równolegle z rokowaniami dotyczącemi sprawy 
egipskiej, toczą się między temi czterema gabi- 
netami potajemnie inne rokowania, mające na 
celu nowy rozbiór Turcji. Anglia za poparcie 
swego projektu ofiaruje Austrji Salonikę, a 
Rosji Armenię. Prawdę mówiąc, komentarz ten 
wydaje się nam bardzo podejrzanym. Nierówną 
bowiem zapłatę daje Anglia Austrji a Rosji; 
pierwszej znacznie więcej niż drugiej, nieporó- 
wnanie więcej. Anustrja oparta o Salonikę, z 
swego ncząstka stokroć więcej odniosłaby ko- 
rzyści finansowych, politycznych i *ekonomi- 
cznych, aniżeli Rosja z Armenii. Swoją jednak 
drogą Anglia musi zapewne jakieś ustępstwa i 
obietnice robić na rzecz Austrji i Moskwy, sko- 
ro pisma półurzędowe zapowiadają, że te mo- 
carstwa popierać będą projekt angielski i tem 
samem pracować dla Bismarka, dążącego tylko 
do jednego celu, to jest do wytworzenia komple- 
tnego antagonizmu między Anglią a Francją. 


4 * 
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Na wezorajszem posiedzeniu komisji bndże- 
towej przedlitawskiej Izby posłów 'interpelował 


dr. Euz. Czerkawski ministra sprawiedliwa. | wpłynęł 


ści Prażaka w sprawie utwółzeńia nowych try- 
bunałów w Galicji. Według telegramů (ob. pon.) 
odparł minister, że już przedstawił cesarzowi 
sprawę utworzenia trzech trybunałów. w. Gali- 
cji, między temi w Brzeżanach. 

P. Grocholski był obecnym na pierwszem 
posiedzeniu Izby posłów. 


* 
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Zwracamy uwagę na podaną poniżej pierw- 
szą korespondencję wiedeńską, rzucającą pogląd 
na obecne położenie w przedlitawskiej Izbie po- 
słów. Fakt co do zaprowadzenia w Dakmacji 
języka niemieckiego w wewnętrznej manipulacji 
urzędów politycznych jużeśmy podnieśli — ko- 
respondent przedstawia, jakie ztąd mogą Masa 
pić skutki parlamentarne. Niemniej też drażli- 
wą staje się sprawa nowelli o szkołach ludo- 
wych, w którą i my, niewiadomo zkąd i na co, 
możemy być wplątani. Już tedy na samym po- 
czątku dalszych obrad Rady państwa okazuje 
się w uderzającej jaskrawości potrzeba reformy 


prawno-politycznej, którą podnosiliśmy w naszym 
artykule opłatkowym. 

Poruszona w korespondencji wiedeńskiej 
sprawa dalmacka zaostrzy się jeszcze bardziej 
po tem, co minister obrony krajowej, jen. Wel- 
sersheimb na onegdajszem posiedzeniu komisji 
budżetowej Izby posłów powiedział o Krywo- 
szanach. W odpowiedzi na zapytanie p. Dumby, 
centralisty, czy ustawa wojskowa jest przepro- 
wadzoną w Dalmacji, oświadczył minister, Że 
„już w całej Dalmacji jest przeprowadzoną i a- 
senterunki odbywają się prawidłowo — co się 
odnosi także do Krywoszy*, i dodał: „Wpra- 
wadzie część mieszkańców uciekła za granicę, a- 
le o tych ludzi mniejsza, albowiem za taką ho- 
łotą (Gesindel) nie potrzebuje żałować żadne 
państwo cywilizowane.“ 

Tak powiedział minister przedlitawski we- 
dług półurzędowego sprawozdania komisyjnego, 
i co do słów jego żadnej nie może być wątpli- 
wości. Komentarza dodawać nie poważymy się, 
albowiem już dawniej skonfiskowano nasz arty- 
kuł otem, jak cywilizowała Austrja Dalmację, a 
zwłaszcza Krywoszę artykuł, dający same tylko 
daty, w znanych dziełach i gazetach wiedeń- 
skich podane. Ale dorobią komentarz inni, któ- 
rych głosu skonfiskować nie wolno, i których 
głos wiele, bardzo wiele waży. 

Potrzeba reformy prawno-politycznej nasu- 
wa Się już i dziennikom staroczeskim, mimo że 
o naszym artykule opłatko tylko krótką 
wzmiankę podały (młodoczeskie Narodni Listy 
umieściły obszerne wyciągi, więc mimo to wia- 
domy jest całym Czechom) — a to z powodu 
nowej nominacji parów przedlitawskich, która 
okropne oburzenie w Czechach wywołała. Już 
d. 22. listopada 1881. pisała Politik : „Czesi ma- 
ją w Izbie panów ledwo dwóch reprezentantów, 
a i to takich, którzy nigdy nie brali czynnego 
udziału w politycznem Życiu narodu; nowa no- 
minacja nie w tem nie zmieniła. Ażaliż może 
Opatrzność wydziedziczyła naród czeski, jedną 
z najtęższych i najpewniejszych podpór państwa? 
Za „czeskich“ rządów Takfitego mamy w Izbie 
panów tylu właśnie przedstawicieli, co żydzi. 
Naród czeski boleśnie uczuł upośledzenie swoje 
iw ostatniej nominacji, a koniec końców czyny 
hr. Taaffego więcej znajdą wiary niż jego 
słowa.“ 

Te uwagi powtarza Folitk dzisiaj, bo od 
owego czasu nic się nie zmieniło w tej spra- 
wie — i domaga się reprezentacji Czechów w 
Izbie panów odpowiednio ludności czeskiej, choć- 
by miano, jak w Belgii i Francji senat, uzu- 
pełniać tu Izbę panów drogą wyborów. 


* * 
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Tymczasem odbyła się w niedzielę manife- 
stacja, która w imponującem świetle przedsta- 
wia Żywotność czeskiego narodu. Odbyło się 
doroczne zebranie „Ustrzedniej Maticy szkol- 
skiej* (towarzystwa dla zakładania i utrzymy- 
wania szkół czeskich tam, gdzie rząd lub wię- 
kszość niemiecka nie chcą tego uczynić.) Z koń- 
cem grudnia liczyło to towarzystwo 10.365 
członków, z których 3.644 przybyło w r. 1882., 
gdy nawał germanizacji zaczął się pod przewo- 
dnictwem „Schulvereinu* gwałtownie wzmagać. 
Z dumą „oświadczył prezes ' towarzystwa dr. 
Rieger : 

„Każdy z nas, panowie i panie, może się 
chlybić, że nełeży do narodu, który „takie vof% 
ry źawsze gotów był składać na wyksźtałcenie 
swojej młodzieży jak naród czeski. Ostatniemi: 
czasy nie było dnia, w którymby conajmniej 
tysiąc złr. ze składek dziennie nie 
a, a onegdaj etrzymajiśmy nawet 2.500 
złr. Takich ofiar na sprawę narodową i oświa- 
tę nie składa Żaden obecnie naród w Europie. 
Wielkich sum wymagała budowa czeskiego tea- 
tru. naredowego, i zaledwo zamknęliśmy te 
skłądki, już znowu tak świetnie manifestuje się 
oftarneść narodu dla tej „Maticy.* Jest tedy ta 
„Matica* ogromnej wagi nietylko ze względu 
na podtrzymywanie czeskiej młodzieży, ale i 
pod wzgłedem politycznym. Każdy musi uznać, 
że naród, czyniący tak wielkie ofiary, nie chce 
zaginąć, ale że chce sięgać coraz wyżej i odno- 
wić starą chwałę swoją. 

„Najwięcej składek nadchodzi z Czech, już 
mniej z Morawy, a najmniej ze Szlązka. Ale pa- 
miętajmy, żeśmy naród jeden, i Że winniśmy 
nieść pomoe nie tam, zkąd najobficiej skłądki 
płyną, ale gdzie ta pomoc jest najbardziej po- 
trzebną. Tak okażemy naszej braci morawskiej, 
że żadnej nie robimy różnicy, i że więcej tro- 
szczymy się o nich, niż o siebie. 

„Sprawa nasza zagrożoną jest głównie na 
Morawie, ale jeszcze bardziej na Szlązku, więc 
niechaj przedewszystkiem zajmie się wydział 


„Maticy* Szlązkiem ! Narodowość nasza jęczy tam 
pod żelaznym naciskiem bezwzględnej germani- 
zacji, i czas już najwyższy, abyśmy podali pomoc 
braciom naszym, i ochronili ich od wynarodo- 
wienia! 

„Burżoazja i w ogóle cały Średni stan na 
Szlązku pała duchem pruskim, a nie austrja- 
ckim, a ręka w rękę z prusactwem idzie dą- 
Żność, aby pozbawić narodowości lud czeski na 
Szlązku. Tam winniśmy wytężyć wszystkie siły 
nasze, tam pomoc nasza najbardziej potrzebna!” 

A jakąż ofiarnością ty się wykażesz, uko- 
chana Galicjo wraz z Lodomerją i wielkiem 
księztwem Krakowskiem | Cóż ty powiesz swo- 
jej znowu, polskiej braci na Szlązku !.. 

ędziesz rząd popierała w Radzie państwa! 
To cała twoja chluba i ofiara! 


k 
* * 


„Piszą de Czasu z Warszawy dnia. 15. sty- 
cznia : 

„W dniu dzisiejszym rozstrzygnął się los 
uniwersytetu warszawskiego. Na dziś bowiem 
rano naznaczona była pierwsza lekcja łiteratury 
polskiej w języku rosyjskim, pomimo bowiem 
wszelkich pogłosek, p. Wierzbowski mie podał 
się do dymisji. 

Od kilku dni między młodzieżą dniwersy- 
tecką polską, znać było wielkie rozdrażnienie, 
zresztą zupełnie zrozumiałe. Oburzała ich myśl, 
aby literatura ojczysta wykłgdaną była w in- 
nym, aniżeli w polskim języku. Rozdrażnienie 
więc było zupełnie naturalne i szlachetne, a tru- 
dno się dziwić popędowi i gorączkowości mło- 
dzieży, która oburzenie swoje wskutek niego- 
dnego i haniebnego rozporządzenia, chciała za- 
manifestować w sposób jaskrawy i dotykalny. 
O zimny rozum polityczny i rachowanie się z 
potrzebami chwili, u tych, którzy się rządzą 
sercem, trudno, więc ich obwiniać nie można. 

Powzięto więc w kołach młodzieży postano- 
wienie zademonstrowania dziś na pierwszej lek- 
cji i okazania p. Wierzbowskiemu, że postępo- 
wanie jego należycie ocenionem zostało. Wprzód 
jednak, zanim zapadła decyzja, młodzież wysła- 
ła do p. Wierzbowskiego deputację, przedsta- 
wiając mu stan rzeczy i prosząc o cofnięcie się. 
Prośby te jednak nie zostały zrazu usłuchane. 
Rozdrażniło to jeszcze bardziej młodzież, która 
gotowa była do największych poświęceń i hero- 
izmu, aby tyłko nie dopuścić do wykładu lite- 
rątury w języku rosyjskim. Naturalnie, że na 
wieść o rozdrażnieniu między młodzieżą, wła- 
dze uniwersyteckie przedsięwzięły najsurowsze 
kroki. P. kurator zamówił na wszelki przypa- 
dek interwencję policji i wojska. Postanowiono 
skorzystać z tych zamieszek i zamknąć bezwło- 
cznie uniwersytet. Nadto, jak zwykle w Rosji, 
przyszło -do starcia między dwiema władzami. 
Rektor (Błagowieszczeński) pragnął zapobiedz 
rozruchom i zamknięciu uniwersytetu, nie z ży- 
czliwości, lecz z obawy utraty dochodnej i ko- 
rzystnej posady. P. Apuchtin zaś (kurator) 
chciał coute que coute wywołać te rozruchy, aby 
uniwers. warsz. nie stanowił wyjątku wśród in 
nych uniwersytetów w Rosji, i pomimo tego, że w 
Kijowie kurator oświadczył, że chociażby pozosta- 
ło 3 studentów, uniwersytet nie będzie zamkaię- 
ty, wyjednał postanowienie bezzwłocznego zam- 
knięcia uniwersytetu. Nadto wiadomo mi, Że. a- 
resztować miano przedewszystkiem nie głównych 
przewódzców, ale tych, którzy należeli do mi- 
tygujących. Nieprawdopodobne to, a jednak 
prawdziwe. Możecie wziąść z tego miarę, czego 
chciał rząd i na czem mu głównie zależało. 

z- Rak stała „kweatja do wczoraj wieczór. 
W ostatniej chwili jednak p. Wierzbowski dał 
się nareszcie przekonać, że upór jego może zde- 
cydować los uniwersytetu i sprowadzić taką 

ką krzywdę dla młodzieży i kraju, i zawia- 
domił dziś zrana ręktora, że lekcji mieć nie bę- 
dzie. Lekcja ta naznaczona była na godzinę 1 
do 2 w poł. O'11 wywieszono zawiadomienie, 
że lekcji literatury polskiej nie będzie z powo- 
du choroby p. Wierzbowskiego. Tym więc spo- 
sobem uniknięto miebazpieczeństwa. P. Wierz- 
bowski wezwahy zostśł dziś zrana do Apuchti- 
na. Rozmowa między nimi trwała przeszło go- 
dzinę. P. W. był w ciężkich opałach. Bądź co 
bądź, p. Wierzbowski dobre Zrobił, odwołując 
dzisiejszą lekcję. Zóżegnał bowiem wielkie nie- 
bezpieczeństwo, które 
kiej części na nķgo: Idzie tylko o to, aby wy- 
trwał nadal w swem dzisiejszem postanowieniu. 
Żąda tego od niego młodzież, żąda kraj cały, 
żąda wreszcie obowiązek uczciwego człowieka. 
To co się dziś stało, daje nam rękojmię, że p. 
Wierzb. zrozumiał ostatecznie niezmiernie kło- 
potliwe położenie, z którego jest jedna tylko 


wia spadłaby w wiel- 


droga wyjścia: podanie się do dymisji. Ufamy, 
że to nastąpi, a w takim razie przeszłość pój- 
dzie w zapomnienie. Mieur vaut tard qu* jamnis. 
Pan Wierzbowski cofając się w ostatniej chwili 
dał w każdym razie dowód odwagi i śmiałości. 
Pojmujemy dobrze trudności jego położenia, ale 
nie wątpimy jednak, że p. Wierzbowski nie da 
się zastraszyć ani groźbami p. Apuchtina ani 
Żadnemi wskazówkami, zkądkolwiekby one po- 
chodziły. Niewątpimy, że p. W. usłucha szla- 
chetnego popędu serca, który kazał mu dziś po- 
nieść najcięższą ofiarę, bo przyznanie się do 
błędu i ustąpienia w chwili najdrażliwszej i naj- 
cięższej. Niech będzie przekonany, że czyn ten 
policzony mu zostanie za dobre i że dalsze je- 
go wytrwanie na tej drodze zmaże błędy prze- 
szłości. Pan W. jest młodym człowiekiem i ma 
dość jeszcze czasu, aby naprawić w przyszłości 
to, eo zrobił złego w teraźniejszości. Przyszłość 
stoi przed nim otworem: przyszłość jasna, a nię 
wątpimy nawet, że przy jego erudycji history- 
cznej i zdolnościach świetna, oby tylko na tej 
drodze przełomu nie zawahał się już więcej. 
Hic. Rhodus, hıc salta. Od decyzji jego teraźniej- 
szej zależy jego dobre imię, stanowisko w kra- 
ju, szacunek wszystkich uczciwych ludzi. Kraj 
łatwo przebacza chwilowe błędy, więcej z lek- 
komyślności, niż ze złych intencyj pochodzące. 
SIE nadzieję, ze p. W. na to przebaczenie za- 
« 


uży. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Wiedeń d. 15. stycznia. 


(©) Pomiędzy posłami z Dalmacji miało 
bardzo przykre wrażenie zrobić niedawno ogło- 
szone rozporządzenie namiestnika Jowanowicza, 
którem, jak wiadomo, zaprowadzono w pomie- 
nionym kraju język niemiecki jako urzędowy w 
wewnętrznej służbie władz zamiast języków kra- 
jowych. Dotąd bowiem od niepamiętnych cza- 
sów urzędowano w Dalmacji w języku włoskim; 
za Rodicza zaczęto via facti używać także sło- 
wiańskiego, i zdawało się narodowcom, że rzecz 
po ich myśli ma się ku lepszemu, a język sło- 
wiański stopniowo uzyska przynależne mu pra- 
wa. Tymczasem rozporządzenie Jowanowicza, 
wbrew oczekiwaniom, cofnęło sprawę wstecz, 
przenosząc ją na pole, dla widoków narodowych o 
wiele niebezpieczniejsze, bo na pole osławionej 
w Austrji germanizacji, czyniąc odtąd walkę o 
narodowość nierównie trudniejszą, niż przedtem. 
Słychać, Że posłowie z Dalmacji gotują się do 
wystąpienia ze związku prawicy w Radzie pań- 
stwa, do przejścia na stronę opozycji przeciw 
obecnemu rządowi. (roziłoby to przesileniem, 
nieobliczonem co do skutków; rozstrojem w sto- 
sunkach parlamentarnych, któryby może unie- 
możebnił dalsze obradowanie. 

Secesja Dalmatyńców odbiłaby się przede- 
wszystkiem na projektach rządowych tak w 
sprawie podatków jako też indemnizacji galicyj- 
skiej. Projekt o indemnizacji, w duchu uchwał 
sejmowych napisany, ma być wkrótce wniesio- 
ny. Niestety, stronnietwa i rząd uważają, jak 
się zdaje, dotąd całą sprawę jako rzecz delega- 
cji polskiej. Bardzo wielu w rozmaitych stron- 
nietwach zwólenników ma zdanie, że Galicja na 
indemnizacji robi świetny interes; a w rządzie 
przebija się zdanie, Że delegacja polska powin- 
na projektowi ugody zapewnić w łonie stron- 
nietw większość. Tymczasem ugoda jest, zda- 
niem znacznej więksżości kraju*a może i dele- 
gacji, chyba tylko nieuniknionem złem, mniej- 
szem od niepewności, w jakiejby kraj pozosta- 
wać musiał co do pretensyj rządu centralnego 
z tytułu indemniżacji, gdyby ugoda nie przy- 
szła do skutku. | 

Mając wybierać między podwójnem złem, 
kraj tylko z rezygnacją przyjąć może jedno lub 
drugie, w żadnym razie nie napełni go wybór 
radością, chyba że zdejmie z niego obawę przed 
zmorą przewidywanego niebezpieczeństwa, wkła- 
dając nań ciężary w innej formie. Gdyby się je- 
duak secesja Dałmatyńców stała faktem, ugoda 
nie zostałaby przyjętą. 

W dziennikach krajowych przebija się tu í 
ówdzie obawa, czyli ustęp noweli szkolnej, bę- 
dącej obecnie przedmiotem obrad w Izbie pa- 
nów, który ma wycisnąć na szkole ludowej pię- 
tno wyznaniowości, nie zostanie przyjęty. Jakie 
będzie ostateczne zanie kwestji, dziś tru- 
dno przewidzieć; to jednak pewna, że Polacy 
tak w Izbie panów, jak w Izbie posłów oświad- 
czają się stanowczo przeciw temu  ustępowi. 
Wątpić należy, żeby się pod tym względem 


zdania zmieniły ; jedyna koncesja, jaką Polacy 
uczynić byliby gotowi, polegałaby na tem, żeby 
ten ustęp, gdyby był przyjęty, zaliczono do tych, 
które Galicji nie obowiązują, dopóki ich nie u- 
chwali sejm krajowy. 


Wiedeń d. 15. styczniu. 


($.) Minister skarbu wywiązał się z przy- 
rzeczenia danego w wywodzie finansowym i już 
dziś wniósł w Izbie posełskiej nowe przedłoże- 
nia podatkowe, z których tylko jedno ustana- 
wia nowy podatek a mianowicie od renty. Trzy 
inne przedłożenia zamierzają reformę już igźpie- 
jących podatków, aczkolwiek dlatego są one me 
mniej ważne. Ocena tych przedłożeń p. ministra 
skarbu nie jest na razie łatwą , ponieważ wy- 
maga głębszych i bardzo szczegółowych studjów. 
Na pierwszy rzut oka porównywując skalę po- 
datku osobisto - dochodowego ze skalą podatku 
zarobkowego, uderza wielki niestosunek w sto- 
pniowaniu. I tak wynosi przy podatku osobisto- 
dochodowym przy rocznym dochodzie przewyż- 
szającym sumę 150.000 złr. podatek zaledwo 3"/, 
podczas kiedy takowy przy zarobku rocznym 
przewyższającym sumę 50.000 złr. 10%, wynosi. 
Jest to na każdy sposób pewny  niestosunek, 
tem niemilszy, iż przy zbyt wysoko obliczonym 
i zbyt silnie stopniowanym podatku zarobko- 
wym, dotkniętą jest produkcyjna praca, podczas 
kiedy wielki kapitał i wielkie posiadłości wy- 
chodzą zupełnie bez szwanku. 

Zresztą nie przedstawiało dzisiejsze posie- 
dzenie dużo interesu, ponieważ na porządku 
dziennym, jak wiadomo. stały same pierwsze 
czytania samoistnych wniosków. 

„ W klubach parlamentarnych również niema 
jeszcze życia. Posiedzenie Koła polskiego miało 
się odbyć wczoraj wieczorem, ale dla braku 
kompletu nie przyszło do skutku. Z naszych 
posłów bardzo mało jest obecnych we Wiedniu. 

Punkt ciężkości znajduje się chwilowo w 
Izbie panów, gdzie z powodu nowej ustawy 
przemysłowej i nowelli szkolnej, zanosi się na 
bardzo gorące rozprawy i walkę. Szczególnie 
ostatnia nowella dużo narobi hałasu i krzyku. 
Polacy zachowują się wobec niej dotychczas 
biernie, i bardzo słusznie, gdyż takowa Galicji 
wcale nie dotyczy. Bierność ta, a nawet pewna 
opozycyjność, jest tem więcej na miejscu, skoro 
zważymy, że niemieckie stronnictwo klerykalne 
z dr. Lienbacherem na czele gotuje się do opo- 
zycji przeciw przedłożeniu dotyczącemu zała- 
twienia sprawy galicyjskiego funduszu indemni- 
zacyjnego. Rząd uczyni to przedłożenie, jak wam 
już telegrafowałem, na jednem z najbliższych 
posiedzeń Izby poselskiej. Wprawdzie Galicja 
wychodzi na tem „dobrodziejstwie* jak Zabło- 
cki na mydle, ale jeśli wąż ten ma być już raz 
dla miłego spokoju ubitym, to niechaj będzie. 
Bądź co bądź opozycja klerykalistów jest nie 
na miejscu. Jeżeli więc ich stronnictwo stoi na 
przeszkodzie, to po cóż mają Polacy głosować 
za nowellą szkolną, która, trudno zaprzeczyć, 
wionie nieco duchem wsteczności. Chcą pano- 
wie klerykaliści ustępstwa z naszej strony, to 
niechaj pierwej sfolgują w swej opozycji przeciw 
sprawie galicyjskiego funduszu indemnizacyjne- 
go. Takie a nie inne ted stanowisko powinno 
Koło polskie a względnie polscy członkowie 
Izby poselskiej zająć w sprawie nowelli szkol- 
nej. Sądzić jednak należy, że przyjdzie koza do 
woza. Klerykalistom zależy bowiem nierównie 
więcej na „koncesjach szkolnych*, aniżeli nam 
na tem, że odtąd Galicja więcej będzie musiała 
płacić na rzecz funduszu indemnizacyjnego, a- 
niżeli dotychczas. 


Paryż 10. stycznia. 


Według brzmienia konstytucji w drugi wto- 
rek stycznia rozpoczęły się posiedzenia parla- 
mentu tutejszego. Jak zwykle w senacie i Izbie 
przewodniczyli najstarsi wiekiem. w senacie 
(łaulthier de Romilly uczcił w swem przemó- 
wieniu pamięć Gambetty i jenerała Chanzy. 
Pierwszy potęgą wymowy wzywał naród do 
broni, a drugi utworzone naprędce bataliony 
młodych i walecznych żołnierzy prowadził do 
boju. Ta jest główna treść przemówienia sędzi- 
wego dziekana senatu. Przypomniał także chwi- 
le boleśne obcego najazdu i rozszarpania ojczy- 
zny; jakby one nie były smutne, to przypomi- 
nać je należy, by wywarły zbawienny na wpływ 
na młode pokolenia, którym przypominają obo- 
wiązki, í służą za zbawienną przestrogę, aby 
naród w trudnych chwilach nie tracił odwagi i 
nadziei, ale wiedział zarazem, na jakie nieszczę- 


Mati Karmazyn. 


Powieść na tle historyesnem oseta, 


przez 


,„Autora Marzyciel. 


(Ciąg dalszy.) 


Była chwila, że Agr „straciki, 


nawet Sam pn Zagórski w akici ? 
najprzytomniejszy. Cząrnecką jednak nie nie 
zmięszało. Biegając z młodziepinszkiem po po- 
kojach aby go gdzie ukryć, wpadła do kreden- 
su, gdzie właśnie chłopiec czyścił noże i widel- 
ce. Chwili nie tracąc, zrywa zeń ścierkę, którą 
miał u pasa, prZzypina ją emisarjnszowi, daje 
mu w ręce noże i widelce, chłópca zaś na scho- 
dy wypycha. Gdy w pół godziny 
trząsnąwszy kilkanaście sal i pokojów, wszedł 
nareszcie do kredensu, chłopiec tamże siedzący 
takie miał już ręce brudne i twarz tak powa- 
laną, że o jego zawodzie ani wątpi. "Wkrótce 
też komisja z huzarami odjechała w jedną stro- 
nę, emisarjusz zaś W drugź. 
trapiła obawa, sby 
wszakże po ni 


względem. 


szy tego człowieka tliła choć 
wstydu, która maz wyrzucała, 
tak różną odgrywali rolę... 


Pan Zagórski odkąd usłyszał, że Czarne- 
cka nie jest wolną, wprawdzie przestał myśleć 
o małżeństwie, lecz róWibcztśnie nie 
się starać o jej względy. Natura lud 3 
jest jednakowa; skoro nie mógł być 0m, 
pragnął zostać jej pocieszycielem. Ws i to 
go zawiodło. Czarnecka była dlań grzeczną, u- 


+. 


Zając prze- |. 


|nie widzieli. Podróżny odgadł, że pan Zagórski 


GR" 


sal żonkowie 


przejmą, lecz i koniec na tem. Nie pomogły ani 
westchnienia, ani przysięgi, ani wąsy codzień 
węgierską pomadą smarowane. Cząrnecka zosta- 
ła jaka | yła, kobietą uczciwą, godną ogólnęgo 
szacunku. Gniewało to pana Zagórskiego, nawet 
martwiło ; ilekroć zaś zobaczył cel swoich wes- 
tchnień i pocisków, miał minę kota, który uj- 
rzawszy za szybą kawał smacznej słoniny, uda- 
je obojętńegó, jakby nie miał apetytu. 

Pewnego dnia w lipcu upał był nieznośny, 
z ludzi kto mógł siedział w domn, w polu rząd- 
ko kogo się widziało. siana bowiem dawno już 
były zebrane, żpiwa zaś dotąd niezączęte. 

Z lasu, który rozci się za owym ga- 
jem sosnowym, gdzie to ad laty mała Stasia 
przestraszyła się by tkiego 
jakiś mężczyzna niepokaźny, z mieszczańska u- 
rany, i wkoło się oglądnąwszy, wstąpił na 
ścieżkę, która obok gaju do Granowa prowadzi- 
ła. Podróżny miał węzełek na plecach, zresztą 
nic w nim nie uderzało. 

Nieopodal pałacu spotkał wieśniaka. 

— Tu mieszka pan Granowski ? — zapytał. 
, — Tu — wieśniak odpowiedział. 

Podróżny wszedł śmiało na dziedziniec, 
ztamtąd do pałacu. Pierwszą osobą, którą w sie- 
niąch spotkał, był pan Zagórski. Spojrzeli na 
siebie, i poznali się, choć się przedtem nigdy 


należy do ludzi, którym można zaufać ; pan Za- 
gdraki domyślił się w nim emisarjusza, Coś « 
sobą poszeptali i poszli na górę. Po drodze Ż 
domowników nikt ich nie spotkał. 


lab ciekawy, to też 
jednem wejrzeniem ogarnął | ep 
Był to mężczyzna: w sile u, 
stu miernego, twarzy łagodnej i qty 
- spokojne, choć: pełne 


eszcze bardziej, niż ob 


jakby 
żebraka, w t| był 


nowskiego, żeby się natychmiast wynosił. Chło- 
pak wyszedł, ale przy drzwiach się zatrzymał, 
1 najpierw do nich ucho przyłożył; lecz gdy si 
przekonał, że panowie tak cicho rozmawiają, i 
nie sposób ich usłyszeć, wpuścił oko w dziurkę 
od klucza. 

I Szymek widział, że nieznajomy słucha- 
czom coś tłumaczył , że im pokazywał jakieś 
papiery, które ł z małej torebki, że ich o 
co8; prosił i jakby ,zaklinał. 


Szymek zrobił minę wieloznaczącą, na pal- 
cach wymknął się do przedpokoju, ztamtąd przez 
wschody do ogrodu Biegł hyżo, a chyłkiem, 
şię obawiał żeby go kto nie zobaczył. 
Stanąwszy przed niskim murem, którym ogród 
otęęzony, jedRym susem przesadził go na 
drugą stronę i cwałem pobiegł do chaty wie- 
śniaczej, która jak stracona placówka sama je- 
dna na końcu wai stała. 

W kilka minut Szymek wracał samą 
46 4 do pałacu, z chatki zaś wyszedł wieśniak 
i krokiem przyspieszonym dążył ku drodze, któ- 
ra do miasta prowadziła. 


Właśnie wieczór zapadał. 


ROZDZIAŁ XI. 
Legat papieski. 
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mąż nie stanie wraz z nami, zadania nie speł- 
nimy ! 

-— Dlaczego by nie miał stanąć, pyseńku ?! 
przerwał pan Granowski. — Z chłopem nie ta- 
ka trudna sprawa, jak się nam zdaje. Dam 
gardło, że z mojej wsi wszyscy wyjdą. 

— Jesteś tego pewny, obywatelu ? 

— Przedewszystkiem muszę cię prosić, py- 
seńku, żebyś mnie nie tytułował obywatelem. 
To dobre może dla innych, mnie jednak trąci 
to jakobinizmem... Ja pana nie pytałem o na- 
zwisko, w pa ESY Ch bowiem czasach, py= 
seńku, byłoby to niegrzecznością, przekonawszy 
się jednak z rozmowy żeś szlachcie, ufam ci 
jak bratu, i dlatego mów mi jak chcesz, djable, 
czarcie, bracie, tylko nie obywatelu, pyseńku, 
bo tego nie cierpię! 

Nieznajomy łagodnie się uśmiechnął. 

— Więc sądzisz panie bracie — -zapytał — 
że twgi wieśniacy pójdą za tobą ? 

— Spodziewam się, pyseńku! Z każdej wsi 
odkomenderuję młodych i zdrowych, każę robić 
kosy na drzewce, i marsz, marsz, pyseńku ! 

— A jeźli komendy nie usłuchają ? 

— Nie usłuchają? — głośno powtórzył i 
jak burak poczerwieniał, Dałbym ja im: wtedy, 
pyseńku ! r 

— Cóżbyś im dał, panie bracie ? 

— Po sto nahajów | 

Zapanowało milczenie. Nieznajomy z west- 
chnieniem głowę zwiesił. Gdy potem wspomniał 
cóś o miłości ludu, pan Granowski, który dotąd 
Się nie uspokoił, znowu przerwał: 

— Dajmy, pyseńku, pokój tym andronom | 
Miłość i braterstwo to rzeczy arcypiękne, lecz 
dla nag, nie dla chamów. Zacznij no, pyseńku, 
bydłu prawić o miłości, zobaczysz czy zrozumie. 


, ppseńku, pomoże nahaj! Już ja ich znam, 
i wien jak ich oceniać! 


Całop to jeszcze bydlę, on słucha tylko rozka- 
zu, ilekroć zaś rozkaz nie pomaga, niewątpłi- 


— Ale gdyby i tak było, panie bracie, to 
czyżeśmy nie powinni starać się ich podźwignąć 
i ku nam podnieść? Wszak temu nie zaprze- 
czysz, panie bracie, że wieśniak jest także stwo- 


rzony na podobieństwo boskie, i w rodzinie, 
która się ojczyzną nazywa, jest nam poniekąd 
bratem. 

„~ Przypuszczam, pyseńku, że tak jest w 
istocie, lecz to jeszcze nie znaczy, bym go miał 
uważać za równego. Wszak i w rodzinie są ró- 
żnice. Braci starszych smarkacze ZaWsze słu- 
chają, a ilekroć zaczynają się zuchwalić, starsi 
biorą ich za uszy, i ną ławkę, pyseńku! Taği 
już porządek na świecie. 

Pan Granowski wychowany w dawnych 
tradycjach, mówił jak czuł i wierzył. Nie zna- 
czyło.to jednak, żeby dla poddanych był nadto 
srogi ; przeciwnie, niejednokrotnie okazywał im 
nawet wiele Serca, wszelako był nieubłagany, 
jeśli który z nich zuchwalił się wobec nięgo. 
A właśnie dziś rano zaszedł w Granowie wy- 
padek świadczący o wielkiej zuchwałości nie- 
których chłopów. Ludzie dworscy, złapawsz 
w hreczee kilkanaście sztuk bydła, chcieli je 
zająć, chłopi jednak zebrawszy się w znacznej 
liczbie, usiłowali temu przeszkodzić, Wszczęła 
się bójka, której kres pałożył dopiero mandata- 
rjusz, następca pana Zagórskiego, gdy zagrożo- 
nym przybiegł na pomoc z resztą służby dwor- 
skiej i swymi poliejantami. 

Pan Granowski usłyszawszy co się stało, 
pospieszył na sędziówkę, aby być obecnym przy 
przesłuchaniu uwięzionych. Gdy mandatarjusz 
zaczął protokół spisywać, jeden z chłopów 
rzekł zuchwale, Że spaszenie dworskiej hreczki 
nie jest zbrodnią, ponieważ pan komisarz mówił 
im. raz w cyrkule, że chłopi odbiorą panom kie- 
dyś wszystkie grunta, bo one dawniej były 
chłopskie nie pańskie. 

, Po tych słowach pan Granowski porwał 
się z kanapy i dał znak sędziemu. W kilka 
minut na podwórzu słychać było głośne jęki. 

y z uwięzionych, a było ich dziesięciu, za 

chwałość swego towarzysza, otrzymał ojco- 
wską admonicję , której ślady latały po powie- 
trza w kształcie lasek połamanych, poczem 
wszyscy poszli do aresztu. O protokole mowy 


więcej nie było. i 
(C. d. n.) 
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ścia wystawiają 
ny lekkomyślnie, i 

P. Guichard, dziekan Izby posłów, podniósł 
dotkliwy cios, jaki dotknął republikę przez 
śmierć przedwczesną Gambetty. Te ustępy mo- 
Wy Żywo przerywały skrajne zaprzeczenia; gdy- 
by one nie pochodziły od takiego stronnictwa, 
Jak radykalne, które przez swe szaleństwa za- 
wsze wystawia republikę na niebezpieczeństwo, 
powinnyby znaczyć, że rząd republikański nie 
może być związany losem jednego człowieka, 
Jakie by nie były jego zasługi 1 zdolności, bo 
właściwie opiera się na woli większości narodu. 
Zdawałoby się, że dotkliwe ciosy i ubytek wy- 
datniejszych mężów stanu, powinny by skłonić 
niezgodne stronnictwa do „jedności 1 wspólnego 
działania; jak dotąd, bynajmniej Się na to nie 
zanosi. Zamiast dwóch stronnictw  republikań- 
skiego i monarchicznego, powstają najrozmait- 
sze koterje zawzięcie z sobą walczące, jak się 
to pokazało przy wyborach wiceprezesów w 
Izbie posłów, podczas których usiłowano wyłą- 
czyć wszystkich, należących do stronnictwa 
Grambetty, mimo to Spuller, osobisty przyjaciel 
jego, a poseł z b. okręgu paryskiego został wy- 
branym. 

Śmierć bez przerwy rozrzuca swe spusto- 
szenie. Wczoraj, jako najstarszy wiekiem, Gaul- 
thier de Rumilly, pełniąc dalej obowiązek pre- 
zesa senatu, oznajmił, że hr. Rampon, senator 
dożywotni, przedwczoraj Żyć przestał. Należał 
on do liczby tych, którzy z 'Viersem pracowali 
nad utrwaleniem republiki umiarkowanej (za- 
chowawczej) i pociągnęli za sobą wydatniejsze 
osobistości, z których później utworzyła się tak 
zwana „centre gauche“, środkowa lewica, gdzie 
zasiedli niedość szczerzy republikanie, jak 
Labley, Wallon, Leon Say i inni, a jednak po- 
tężnie się przyczynili, że zgromadzenie narodo- 
we w Wersalu przyjęło 1876 roku konstytucję 
republikańską, ułożoną na wzór monarchicznych 
w tym celu, aby republika nie mogła się usta- 
lić we Francji. : 

Potrzeba było, aby się, walka toczyła pod 
takimi przywódcami, jak Gambetta, który po 
24. maja 1873 r. i po 16. maja. 1877 r. popro- 


się ludy, przedsiębiorąć Woj- 


wadził dość słabe i niepewne stronnictwo repu- 


blikahskie do zupełnego zwycięztwa, i rzecz 
szczególna, że później został zawiedziony w sta- 
nowczej walce od tych, którzy mu zawdzięczali 
powrót z Nowej Kaledonii, bo nikt tylko Gam- 
betta był w stanie wyjednać przebaczenie 
(amnestję) dla nich. , 

Jest to czyn, godny tego rodzaju ludzi, co mu 
się odpłacili najwstrętniejszemi oszczerstwami, 0- 
pisując nieprawnemi jakoby drogami nabyte milio- 
ny, o których po jego Smierci i mowy być nie 
może, owszem wszystkich <uderzyła w Ville d'A- 
vray nadzwyczajna prostota, a ci, co według 
opisu Rocheforta i spółki spodziewali się zoba- 
czyć nowoczesnego Sardarnapala na złotem łożu, 
zdumieli się widząc śmiertelne zwłoki złożone 
w skromnym pokoju na Żelaznem łóżku, pokry- 
te wełnianą derką. Niemogąc sobie. wytłuma- 
czyć tej prostoty, nienasyceni w swej zawiści 
przeciwnicy, rozpuścili pogłoskę, że przyjaciele 
Ułambetty wywieźli złupione na nieszczęściach 
kraju skarby, aby się niemi podzielić. 

Gambetta nie był nigdy naszym ideałem, 
szczególniej ze stanowiska religijnego, jednak 
wyznaję szczerze, że duchowieństwo tutejsze nie 
ma powodu zbyt się radować z jego Śmierci, bo 
walka religijna ma to do siebie, że wzmacnia 


wiarę i pomnaża zwolenników. błatego nważa- 


my za błąd wystąpienia niektórych biskupów, 
jak znanego zaszczytnie ks. Perecued biskupa z 
Autun, który porównywa kary Filistyńczyków, 
jakiemi ich Bóg dotknął za porwanie arki przy- 
mierza, ze stratami, jakich doznali w krótkim 
przeciągu czasu republikanie. Potrzeba wiedzieć, 
że Głmbetta, który był szczerym patrjotą i 
strzegł godności narodowej, na tej samej pod- 
stawie domagał się, aby zawarty konkordat z 
em pozostał nienaruszony, bo na nim jesi, 
Podpis Francji, a uczciwość i honor narodu wy- 
maga, aby zawarta umowa była wiernie docho- 
waną. Kto wie, czy teraz konkordat znajdzie 
tak silnego obrońcę? czy 60.000 duchowień- 
stwa mie pozostanie bez środków utrzyma- 
mania? Są to pytania, na które blizka przy- 
szłość odpowie. Niech mi czytelnicy przebaczą, 
że się zbytecznie zajmuję tutejszemi sprawami, 
gdy ku wielkiemu memu udręczeniu Targowica 
jeszeze u nas głos zabiera, przedstawiając ja- 
kieś kolosalne siły Moskwy i jej olbrzymie po- 
stępy na drodze cywilizacji. Baczność bracia, bo 
trucizna płynąca od 1791 jest zabójczą | 


Walka przedwyborcza 


we Lwowie. 
I. 


„ Niesłychanie ożywiona agitacja, jaka wy- 
wiązuje się teraz we Lwowie na tle zbliżają- 
cych się wyborów nowej Rady miejskiej, stano- 
wi w życiu naszem publicznem niezawodnie ob- 
jaw pomyślny. Walka ta wyrwie może bowiem 
na jakiś czas ludność stolicy kraju z owego 
rozieniwienia ospałego, w jakie Lwów od dzie- 
sięciu lat zapadł, gdyż zmusza ona pojedyncze 
warstwy ludności do otwartej obrony swych par- 
tykularnych interesów, wydobywa na światło 
dzienne różne teorje i zachcianki, dotychczas 
w ukryciu w masach ludności różnych stanów, 
stronnictw i wyznań nnrtujące, i pobudza do 
zwalczenia sobkowstwa osób i stanów w imię 
interesów ogólnych. KO. i 

Takie starcia, jakkolwiek bywają burzliwe, 
chociaż biorą w nich czasem górę wpływy u- 
jemne, a różnorodne banalne hasła do chwilowe- 
go zwycięztwa prowadzą, to ostatecznie zawsze 
muszą wyjść prędzej czy później na pożytek 
tak miastu naszemu, jak i sprawie publicznej 
w ogólności. Prędko bowiem przebrzmią hałasy 
agitacyjne, jak plewa pójdą z wiatrem hasła, 
do bałamucenia bęzmyślnych tłumów wynale- 
zione — a pozostaną po tem wszystkiem złote 
ziarna świadomości trzeźwej, czego sobie życzą 
i do czego dążą różne warstwy ludności, i jaka 
jest ich siła 1 wartość moralna. 

Bezstronny obserwator, który nie uległ go- 
rączce agitacyjnej, i nie da się unosić uprzedze- 
niu ani względem pewnych osób przedwyborczą 
walką kierujących, ani tez względem walczą- 
cych z sobą stronnictw i koteryj, inaczej cokol- 
wiek musi zapatrywać się na przebieg R 
Panii, niż ci, którzy w szeregach bojowych sto- 
Ją, i biorą albo rozdają razy. 


Chociaż więc różne migają się sztandary, 


Chociaż różne hasia mięszają się z sobą W tej 
Wrzawie, to stojąc z daleka, przecież coraz Wy” 
Taźniej można rozróżnić charakterystyczne ce" 
hy walczących z sobą hufców. f : 
Otóż jak wszędzie i zawsze, gdzie chodzi 0 
*prawy publiczne, tak i w toczącej się obecnie 
we Lwowie walce stronnictw przedwyborczych 
Serają się z sobą także dwa główne zasadni- 


cze prądy: obóz postępowy z konsefwa- 
tyzmem. Niechaj jaki 


nen ie chcą nazwy i hasła 
przybierają pojedyncze koła wyborców, to osta- 


tecznie tylko do tych dwóch można je zreduko 
wać pierwiastków. 


, (Z jednej strony mianowicie grupują się ży- 
wioły obywatelstwa inteligentnego i postępowe- 
go przy programie, którego myśl zasadnicza 
streszcza się w następujących słowach: 

„Lwów jest stolicą kraju sześciomilionowe- 
go, więc Rada miejska stolicy powinna służyć 
za przykład i wzór dla innych Rad miejskich 
w kraju. To, co lwowska Rada miejska uczyni 
dla postępu, jakoteż dla materjalnego i moral- 
nego rozwoju swej ludności, to będzie oddziały- 
wało i na czynność innych miast także. Stagna- 
cja we Lwowie sprowadza i u nich stagnację... 

„Jeśliby lwowska Rada miejska zajmowała 
się wyłącznie tylko załatwianiem bieżących 
spraw gospodarstwa miejskiego, i tego tylko 
pilnowała, aby jak najmmej na zwykłe potrze- 
by wydawać, to by sprzeniewierzyła się stano- 
wisku i obowiązkom, jakie ciężą na stolicy 
kraju... me r" 

„Więc do wyboru Rady miejskiej przystę- 
pować powinniśmy nie pod wyłącznem hasłem 
oszczędności w wydatkach na bruki, trotuary, 
oświetlenie itp. wydatkach bieżących, ale prze- 
dewszystkiem rozważać potrzeba, czyli kandy- 
daci nasi mają jasne pojęcie o środkach i spo- 
sobach, jakiemi miasta w ogóle podneszą się 
materjalnie i intellektualnie.* 

W tych kilku zdaniach zamyka się całe o- 
kreślenie zapatrywań „inteligencjt* na charak- 
ter i posłannictwo Rady miejskiej we Lwowie. 

Z drugiej znów strony wypowiedziały te- 
mu programowi zapalczywą walkę różne żywio- 
ły, zgrupowane pod hasłem „Łączność i Zgoda.* 
A zabobonnym strachem patrzą zwolennicy tego 
stronnictwa na każdą osobistość, odznaczającą 
się darem inicjatywy; o stosunkach miasta Liwo- 
wo sądzą wedle drobiazgowej miary ciasno po- 
jętej gospodarności z dnia na dzień ; każda myśl 
śmielsza, zmierzająca do podźwignienia miasta, 
przeraża ich, i z nieufnością patrzą oni na ca- 
lą tę masę ludności miejskiej, złożonej z klas 
umysłowo pracujących, które z interesu i z na- 
turalnego ' usposobienia muszą pragnąć szybkie- 
go porządkowania się i upiększenia miasta, na- 
dania mu poloru europejskiego, zapewnienia mie- 
szkańcom jego odpowiednich warunków hygie- 
nicznych i komfortu, a wreszcie ożywienia ru- 
chu handlowego i przemysłowego w szybkiem 
tempo. „CGłospodarski* program „Łączności i 
Zgody“ imponuje poczciwym a prostym umy- 
słom, dla których znaczenie Lwowa jako pierw- 
szej w kraju gminy, jest obojętnem, które nie 
są zdolne zrozumieć pojętych w szerszym stylu 
zadań naszej reprezentacji miejskiej. Źręczni i 
energiczni przewódzcy tego obozu znają i umie- 
ją też dla swoich celów wyzyskiwać wszystkie 
uprzedzenia, wszystkie słabe strony i rzec mo- 
żna — zabobony antipostępowych Żywiołów, i 
tym sposobem wiążą je w zastęp jednolity, po- 
zbawiony dodatniej łączności wewnętrznej, a 
chwilowo tylko pogodzony w imię walki z „in- 
teligentami.* 

Inteligentny Żywioł obywatelski z jednej 
strony, z drugiej zaś strony „Łączność i Zgo- 
da“ albo inaczej, stronnictwo „postępowe“ i 
„konserwatywne“, lub wreszcie najkrócej, i dla 
Lwowian najbardziej zrozumiale: „Inteligencja“ 
i „Kołtuństwo* stanowią główną masę walczą- 
cych teraz ze sobą w mieście naszem rozmajtej 
nazwy stroimictw przedwyborczych. Obok tyvi 
zastępów głównych widać jednak na placu bo- 
ju jeszcze dwa zastępy niezdecydowane, które 
także mięszają się do walki, i raz tej raz owej 
ze stron wojnjących zadadzą cios z nienacka, 
albo też nawzajem z tej lub owej strony guza 
oberwą — lecz dotąd jeszcze nie oświadczyły 
się całkiem stanowczo, na którą stronę ostate- 
cznie przechylą się. Ważą one bowiem swoją 
decyzję wedle swoich partykularnych widoków, 
i w tym celu wyczekują do ostatka, ażeby z 
jak największą korzyścią wyzyskać dla siebie 
szanse toczącej się walki. 

Otóż w następnym artykule rozbierzemy 
przedmiotowo siłę liczebną rozmaitych kół wy- 
borczych, ażeby tym sposobem sprowadzić oce- 
nę znaczenia ścierających się zastępów do na- 
turalnej i jedynie słusznej podstawy. 


Przyszłe wojny. 


Powtarzamy na tem miejscu z pisma Deut- 


'|ache Rundschau niektóre uwagi wojskowego kry- 


tyka, majora niemieckiego sztabu generalnego, 
barona Goltza, wywołane dziełem fachowem, 
pod tytułem: „Strategia“, wydanem przez puł- 
kownika Blume. W niefachowych, a odnoszą- 
cych się do obecnej chwili ustępach swojej pra- 
cy, autor między innemi stawia sobie pytanie : 
„dakie zjawiska towarzyszyć mogą przyszłej 
wojnie?* Przeczuwamy instynktownie — pisze 
dalej, rozbierając tę kwestję — że przyszła woj- 
na, jakakolwiek będzie, objawi się z taką gwał- 
townością, o jakiej nie mieliśmy pojęcia jeszcze 
w r. 1870. Wprawdzie samo już przeczucie tego 
rodzaju możnaby uważać za rękojmię trwałego 
pokoju, mimo to jednak nie jesteśmy w stanie 
pozbyć się obawy i staramy się rozwiązywać 
zagadkę. Wojny — powiadamy — mogą jeszcze 
być prowadzone chyba tylko w imię wielkich 
interesów narodowych. Interesa te jednak wy- 
stępują w dziwnej postaci. Wszakże w r. 1867 
świat mógł łatwo mieć widowisko wojny, wybu- 
chającej o przedmiot bardzo drobiazgowy. Kan- 
dydatura Hohenzollerna do tronu w Madrycie 
nie była wcale motywem, któryby mógł zmu- 
szać dwa takie narody, jak Niemcy i Francja, 
do orężnego wystąpienia. Po za tym jednak ze- 
waętrznym pozorem ukrywały się niechęci, któ- 
re istniały oddawna, a o których nikt nie mógł 
powiedzieć, zkąd się wzięły, i które w końcu 
przełamały granicę politycznej roztropności. 

„ Niedawne to przecież cząsy, kiedyśmy u 
naszego wschodniego sąsiada, z aa wiązały 
nas stuletnie stosunki przyjaźni, odkryli slady 
wybuchającej nagle animozji, której przyczyn 
szdkaliśmy nadaremnie. Rozwój zasady narodo- 
wościowej zbliżył nas na nowo do stanu, w któ- 
rym wojny, płynące tylko z nieprzyjaźni, nie są 
niepodobieństwem. To właśnie otwiera nam wi- 
doki, że narody, występujące na plac boju, wal- 
czyć będą wszelkiemi zostającemi w ich mocy 
środkami. Rosja, rozpoczynając w lecie 1877 t. 
tylko częścią swoica sił zbrojnych wojnę z Tur- 
cją o wiele słabszą, nie osiągnęła celu. Gdzie- 
kolwiek dwa lnb więcej mocarstw suropejskich 
wystąpi przeciw sobie, 'a takie tylko wypadki 
nas zajmują, tam wejdą w grę wszystkie może- 
bne do zorganizowania siły zbrojne. Wskutek 
tego wszystkie przyszłe pochody armii przybio- 
rą charakter wędrówek ludów. Kolumny rucho- 
me pokryją wszystkie bliżej granic położone 
prowincje, a ruchy wojsk zaabsorbują całą sieć 


komunikacyj, zajętych przez plac boju. Wów- 


czas nie będzie szło o setki tysięcy, ale o mi- 
liony zbrojnych. Wykluczy to mnóstwo kombi- 
nacyj, a wojna wskutek trudności poruszeń ta- 
kich mas musi przybrać charakter ociężały. 
„Francja dała przykład systematycznego 
obwarowania całego kraju. Głównym tu celem 
nie jest otoczenie się trudnym do przebicia pan- 
cerzem, ale jest nim to, ażeby drogi i koleje że- 
lazne zapewnić tylko sobie, a swobodę decyzji 
nieprzyjaciela zredukować do najniższej cyfty, 
gdyż w takim razie łatwiej stawić mu czoło. 
W roku 1870 zastaliśmy jeszcze kraj otwarty 
z doskonałemi drogami, i wystąpiliśmy zaraz 
pierwszej chwili z siłami przeważnemi. Obecnie 
zniknie i przewaga liczebna, bo siły zbrojne 
wielkich mocarstw zostaną niemal zrównane. 
„My, Niemcy, nie możemy liczyć na tak 
szybki przebieg, jakiego byliśmy świadkami w 
pierwszej połowie ostatniej naszej kampanii. 
W przyszłości nie może sobie obiecywać tak 
szczęśliwego i szybkiego przebiegu wojny na- 
wet najgenialniejsze dowództwo naczelne. Natu- 
ralnie, że bardziej na Zachodzie niż na Wscho- 
dzie nowa wojna musiałaby się zmienić w ucią- 
żliwe zapasy, w których wojska, choćby im 
sprzyjało powodzenie, mogłyby się tylko zwol- 
na posuwać. Charakterystyczną cechą przyszłych 
wojen będzie wznowienie krwawych wysiłków 
w obronnych pozycjach, ściąganie do pomocy 
wszelkich rezerw, użycie wszelkich środków ob- 
warowania z jednej strony, a z drugiej wysile- 
nie umiejętności w obleganiu pozycyj zamknię- 
tych; a nareszcie po próbach obejścia, podej- 
ścia i przerażenia, rozstrzygać będzie o zwycięz- 
twie wyczerpanie sił jednej ze stron walczących 
W przyszłych wojnach będą musiały nastąpić 
poruszenia wielkich mas zbrojnych drogami lub 
manowcami, jak pozwolą okoliczności. Obejścia, 
oskrzydienia i ataki boczne będą musiały przed- 
siębrać już nie brygady i dywizje, jak w r. 
1870, ale całe armie. W skutek dłuższego prze- 
bywania na jednych pozycjach, każda okolica, 
będąca widownią wojny, wyczerpywać się bę- 
dzie więcej, przyjść więc musi do straszniejszych 
spustoszeń, a wysyłanie posiłków nabierze wię- 
kszego znaczenia. Dowództwo naczelne musi być 
w takim razie obarczone podwójną odpowie- 
dzialnością. , 
„Ale 1 w razie wojny na Wschodzie nie 
można sobie wróżyć tak punktualnego wykona- 
nia wszystkich ruchów i takiej precyzji, jakich 
byliśmy świadkami w wojnie roku 1870, ale co 
gorsza, nie możnaby sobie nawet obiecywać 
rozstrzygnięcia w ciągu jednej kampanii. Nale- 
ży się w tem rozpatrzyć dokładnie, ażeby nas 
lub naszych dzieci nie pozbawiła energii wojna 
przyszłości, ażeby dowódcy nie błądziii, gdyby 
w niepowstrzymanym pochodzie czasu spostrze- 
gli, że rezultaty nie odpowiadają tradycji. 
„Potęga zasady narodowościowej utrudni 
także niezmiernie ukończenie wojen. Żaden Fran- 
cuz nie obawiał się, gdyśmy stali nad Loarą, 
żebyśmy mogli w rezultacie zatrzymać cały 
kraj aż po tę rzekę, albo też cały naród ujarz- 
mić. Obawa więc przed utratą prowincyj będzie 
obecnie odgrywała tylko tam rolę, gdzie orga- 
nizm państwowy jest niejednolity, gdzie całość 
stanowią rozmaite plemiona. Państwa więc 0 
jednolitej narodowości zyskają na sile odpornej. 
Będą mogły być zmuszone do ustępstwa tylko 
w takim razie, jeżeli cały naród straci ochotę 
do wojny, zapragnie pokoju. Okupacja całego 
kraju i przemoc na całym narodzie wywarta 
byłąby wprawdzie teoretycznie możebną, ale w 
praktyce irudi, zwłaszcza wobec parlamentów, 
nlegających w takich chwilach fanatykom naro- 
dowym. Możemy zateja z tego zaczerpnąć na- 
ukę, że przeparcie celm politycznego przez woj- 
nę z państwami naredowemi, będzie o wiele 
trudniejsze, niż z pańdtwami niejednolitemi. 


będą wspaniałe cztery filary, każdy po pięć ar- 
szynów wysokości, a pół arszyna średnicy, Fi- 
lary te podpierać będą gzymsy, po nad które- 
mi stanie ośmiokątna wieża o czterech rogach, 
nad każdym filarem cztery małe wieżyczki. Do- 
koła tych wież grupuje się 56 nisz, a w każdej 
będzie herb jednej z gubernij. Na szczycie ka- 
żdej wieży będzie orzeł dwugłowy starorosyjski 
z nierozpiętemi skrzydłami. Tyina ściana wybi- 
ta będzie szkarłatnym aksamitem, haftowanym 
w złote orły, po bokach także draperje ze zło- 
temi sznurami i kutasami. Cała wysokość tronu 
wynosić będzie 12 i pół arszynów. 
` Oprócz powyższego zamówienia polecono p. 

W underlichowi wykonać półki i etażerki, przezna- 
czone do wystawy podarunków, oraz okna do 
świeżo wyrestaurowanej „Granowitej pałaty* w 
Kremlu. 

Tron wykończyć ma p. Wunderlich na dzień 
1. kwietnia, a półki i etażerki na 1. lipca 1883 
rokn, co pozwala wnosić, że nie na wiosnę, jak 
mylnie mniemano i pisano, ale późnem latem, 
lub w jesieni odbędą się uroczystości korona- 
cyjne. 

Za robotę stolarską tronu otrzyma p. Wun- 
derlich 10.000 rs., za okna i etażerki 7.000 rs. 
Draperje, hafty itd. będą osobno liczone. 


Kronika- miejscowa i zamiejscówa, 


Dnia 17. stycznia. 


* Piękna pogoda przy kilku stopniowym mro- 
zie, powietrze łagodne a nawet przyjemne, oto biu- 
letyn o stanie powietrza, który będzie podobno na 
czas dłuższy stereotypem. Dla amatorów ślizgawki 
rzecz to arcypożądana ; korzystają też z niej do sy- 
ta, a zamarznięta powłoka stawu na Szumanówce 
roi się co popołudnia od zwolenników ślizgawki. Je- 
dnej tylko jeszcze rzeczy brakuje: śniegu — do 
sanny uczciwej do tego czasu stęsknić się już mo- 
żna było porządnie ,. 

* Rocznica. Dnia 20. stycznia b. r. w sobotę 
o godzinie 10. przedpołudniem w kościele 00. Do- 


w roku 1863 i 64. 


* 


urzędników nowej instytucji, 


dwiestu, 
nia się do uspokojenia opinii publicznej. 


wiary, 
co się właściwie stała. 


kościoła. 


otwarty? Czy nie zdarzyło się nie takiego, że na- 


nia do władzy. 


* Pożar cyrku w Berdyczowie. 
rem podczas przedstawienia w 


Moskwa. 


Pomiędzy osobami, które w obecnie rozwią- 
zanej „lidze świętej" najwybitniejsze zajmowali 
stanowisko, są przedewszystkiem hr. Woroncow- 
Daszkow, hr. Szuwalow, ks. Szczerbatow, wła- 
ściwy kierownik i Durnowo jako szet tajnych 
ajentów „ligi świętej." Drugim podrzędnym sze- 
fem był ajent giełdowy Holm. Sclimitd, swego 
czasu naczelnik osławionego trzeciego. oddziału, 
był doradcą ligi w szczególnych wypadkach. 
Dawniej twierdzono, że hr. Ignatiew również 
wstąpił do „ligi świętej*, atoli twierdzenie to 
nie miała żadnej podstawy, gdyż Ignatiew był 
zawsze jej przeciwnikiem. O działaniu „ligi 
świętej" piszą do Neue freie Presse co nastę- 
puje: 

Zaopatrzonego w kwotę dwieście tygięcy 
rubli, wysłała liga sjenta do Genewy celem za- 
warcia kompromisu z przywódzcami partji re- 
To napuakijw: Ajent ów, książę W. wszedł w]? 
układy z przywódzcami, obiecując im za za- ; : r iai i 
przestanie wszelkich EA r A agitacji na- pinisan oi zh gii gii aa CRK, Giny a. 
przeciw rządowi rosyjskiemu w przeciągu lat, 3, || y! i Miaa peri: wypadł linoskok w kostiumie 
zmianę systemu rządowego według ich życzenia i Ło Gofal! Ogień te W pierwszej chwili myślala 
po upiywie wyznaczonego terminu. Układy jnż | ij zność, że to leżało w roli — i wybuchła świe- 
się rozpoczęły, gdy tymczasem contra spemi ahem. Ale w tej chwili wpadło na scenę trzech 
agenci rosyjskiego rządu w Genewie wpadli na stajónnych i rozległ się okrzyk: „Gore! Gore!" 
icn ślad i niebawem donieśli o tem ministrowi Przeraźliwe krzyki napełniły powietrze. Z ga- 
*Fołstojowi. Krok ten „ligi świętej" w wysokim sto- lerji zaczęli widzowie skakać, a niektórzy zacze- 
pniu kompromitujący rząd rosyjski, przyspieszył piwszy się kaftanami o gwoździe, zawiśli w powie- 
jej koniec, jak zapewniają w, kołach rządowych, trzu. Ojcowie i matki rzucali dzieci na arenę posy- 
rozwiązanie. Niebawem bowiem po ogłoszeniu | song piaskiem, która właśnie w tej chwili z powo- 
przez dzienniki układów „ligi świętej" Z par- du produkcyj klownów okryta była grubym dywa- 
tją przewrotu, minister  oistoj zniewolił „Cara nem. W jednej chwili cała scena natłoczoną była 
do wydania ukazu rozwiązującego „ligę świętą." | „jgmi, na które starsi skakać zaczęli tak, że 
Od tego czasu wszelki stosunek, jaki „ligaj krótce utworzył się olbrzymi kłąb ciał ludzkich. 
święta” z rewolucjonistami zawiązała, przerwa- r zieci pierwej poduszene zostały, zanim ogień cyrk 
ny został a jak obecnie stwierdzono, liga owa |779% k Z ku nie powstało ogromne, ale dopiero 
była w zupełnem porozumieniu z partją prze- | 98374" Aami Aki dua. « Dzibsieć koni 
wrotu i zgadzała się z nią w wszelkich zasa- | Orač nastąpiła przerażająco Aer zęło galupo cna 
dach, była jednem słowem alter ego. Rozwiąza- | WJTwało się na scenę zen ok b KR) 
nie jej nastąpiło w drugiej połowie zeszłego |P9 Kor dt kostce ay sia > J 

i x] c si d e D . . a y: f FU - 
paźtje dworki ago EAZA ligi świętej: | eh. dla tych, którzy się wewnątrz znajdo- 
} „aW „Się podkopać stanowisko EL nku. SpaliM się, lub udusili. Zei 
Tołstoja i w tym względzie konferowała już z| wali nie było ratunku. : R EN radni. ŚÓ 
jen. Drentelnem i ks. Dondukow-Korsakowem ce-| 20ta większa połowa wiczów. nic: prawiach Awal, 
lem zastąpienia ministra Tołstoja. Rokowania |czono na śmierć i YMA tr ejsi  wydostawali 
jednakże partji dworskiej rozbiły się o opór sta- |? na zewnątrz, słabszyća w rącano w płomienia. 
nowczy jej zamiarom ze strony jen. Drentelna i| ?9 dopełnienia nieszczęścia przyczyniło się i to, że 
Dondukow-Korsakowa. sikawka gdy jechała na miejsce pożaru załamała 

- się ma lodzie i dopiero 40 ludzi zdołało ją wycią- 
gngć; z powodu silnego mrozu brakło wody i trze- 
ba było dwie stopy głębokie otwory wybijać w rzece, 
zĄRim się można było dostać do wody: 

Między tymi, którzy stracili życie, znajduje się 
w przybliżeniu 60 dzieci, 120 kobiet i 90 męż- 
czyzn — z tych wielu obcych, właśnie bowiem od- 
bywał się jarmark ` 
7. Po ulicach Berdyczowa ludzie biegali jak sza- 
leni, łamiąc ręce i włosy sobie wyrywając. > 

Przyczyna katastrofy została wyświecons. W 
przylegającej drewnianej stajni palił papierosy sta- 
jenny i zapalił pod sobą słomę. Był z nim śrugi — 
i we dwójkę chcieli ogień ugasić. Jeden -przytłumiał 
go nogami, drugi pobiegł po wodę. Kiedy drzwi 
otwierM powstał gwałtowny przeciąg i w jednej 


zdołała wydostać się na zewnatrz. 


spaliło się 240 osób. Prócz tego 60 osób poniosło 


sądu Omalenko i dwaj woltyżerzy cyrkowi. 
katastrofa nie trwała dłużej jak dwie godziny. 
Sledztwo w colu wykrycia przyczyny pożaru (podo- 
bno od rozlania nafty), zostało zarządzone. Guber- 
nator i prokurator z Żytomierza w nocy przybyli. 

Z innego źródła następujące 


4: * 
Y * 
Roboty przygotowawcze do zbliżającej się 
koronacji Postępują. ciągle, jakkolwiek powoli, 
Zakładowi stolarskiemu pod firmą Wunderlich 
w Moskwie poruczone zostało wykonanie po- 
dwójnego tronu. Pan Wunderlich już przystąpił 
do roboty. Siedzenia wykonane zostaną w Pe- 
tersburgu, p. Wunderlich zrobić ma tylko „po- 
dium“ i podpory baldachimu według wzoru i 
rysunków jenerała Filimonowa. Całe wzniesienie 
rzeźbione będzie w ciemnem drzewie dębowem 
w starożytnym stylu rosyjskim. Trzy stopnie 
prowadzić będą na estradę, na której ustawio- 
ne zostaną siedzenia. Na estradzie wzniesione 


minikanów, odbędzie się staraniem młodzieży aka- 
demickiej i słuchaczy szkoły politechnicznej, nabo- 
żeństwo żałobne za poległych w walce z Moskwą 


Bank krajowy. Na wczorajszem posiedzeniu 
dyrekcji Banku krajowego ułożono już finalnie etat 
która też niebawem 
wejdzie w życie. Na razie etat jest dość szczupły, 
a kandydatów o posady w Banku jest przeszło 


* O zamknięciu kościoła Jezuitów krążą cią- 
gle najrozmaitsze wersje, a tajemniczość, z jaką 
władza postępuje w tej sprawie wcale nie przyczy- 
Pogłoska, 
prawdopodobnie tendencyjnie przez Jezuitów rozpu- 
szezona, jakoby zamierzano wykonać jakiś zamach 
à la w Moniceaux les Mines, najmniej znajduje 
W ogóle zaczyna publiczność niedowierzać 
wszystkim wersjom, a powszechnem jest zdanie, że 
Jezuici całą sprawę tak pomotali, że trudno dójść 
Uporczywie utrzymuje się 
wieść, że w kościele rzeczywiście popełniono samo- 
bójstwo, i że przedwczoraj w cichości przy zam- 
kniętych drzwiach odbyła się powtórna konsekracja 
Prosimy władzę. o wyjaśnienie przynaj- 
mniej tych pytań: czy w niedzielę rano był kościół 


gle nieliczna publiczność zaczęła się cisnąć do drzwi 
i opróżniła kościół? Już to samo rzuciłoby pewne 
światło na tajemniczą sprawę, która powinna być 
sumiennie wyjaśnioną, a to dla utrzymania zaufa- 


Wieczo- 
cyrku wybnehł 
pożar w górnem wiązaniu sznurów, gdzie mieściły 
się trapezy akrobatów. Ogień na razie można było 
ugasić bez dalszych następstw, wszyscy jednak po- 
tracili głowy i płomienie ogarnęły wkrótce budynek. 
Popłoch pomiędzy publicznością był ogromny. Wszy- 
scy tłoczyli się do wyjścia i zaledwie trzecia część 
Zanim straż 
ogniowa przybyła na miejsce, cały cyrk stał w pło- 
mieniach i o ile dotychczas można było sprawdzić, 


mniej lub więcej dotkiiwe obrażenia, w czasie tłoku 
i wskutek poparzenia. Pomiędzy spalonymi znajdują 
się: policmajster miejscowy wraz z żoną, sekretarz 
Cała 


chwili pożar ogarnął stajnię. Obaj sprawcy kata- 
strofy także zginęli w płomieniach. 

* Wydział Towarzystwa prawniczego we 
Lwowie zaprasza wszystkich członków na doroczne 
walne zgromadzenie, które się odbędzie w niedzielę 
dnia 21. stycznia 1883 r. w lokalu towarzystwa 
(ul. Karola Ludwika l. 3 piętro IT.) 

Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie wydziału o 
działaniu towarzystwa w r. 1882. 2, Sprawozdanie 
wydziału o zarządzie jego majątkiem. 3. Sprawo- 
zdanie wydziału o stanie biblioteki, 4. Wybór ko- 
misji do sprawdzenia rachunku za rok 1882. 5. Bu- 
dżet na rok 1883, 6. Wniosek wydziału o poru- 
czenie nowo wybranemu wydziałowi prawa przyj- 
mowania nowych członków w r. 1883, 7. Wybór 
prezesa towarzystwa, 12 członków wydziału, 6 za- 
stępców. 8. Wnioski wydziału względem zamiano- 
wania członków honorowych. 9. Ewentnalne wnioski 
członków. 

* W Kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 20. stycznia r. b. wieczorek z tańcami. Po- 
czątek o godzinie 8. Lista otwarta. 

* Bal techników. Dowiadujemy się, że na ba- 
lu techników, który się dzisiaj odbędzie, przygry- 
wać będzie muzyka pułku 9. pod kierownictwem 
kapelmistrza p. Falla, który jako kompozytor dał 
się jnż poznać publiczności. Między utworami ode- 
granemi podczas balu, usłyszymy po raz pierwszy 
wale kompozycji p. Falla, poświęcony komitetowi 
balu techników, p. t. „Hypothenusen*, 

Wczoraj o północy odbyła się próba elektry- 
cznego oświetlenia sali kasynowej, i próba ta wy- 
padła bardzo dobrze. 

* Wykład habilitacyjny architekta p. Francisz- 
ka Skowrona, odbędzie się w piątek dnia 19. sty- 
cznia rb. o godzinie 12. w południe, w sali archi- 
tektury (VIIL) tutejszej e. k. szkoły politechni- 
cznej. Prelegent wykładać będzie: „O upadku sztu- 
ki starożytnej i wyłonienin się sztuki chrześciań- 
skiej.“ 

* P. Aleksander Raciboreki, pose? na sejm 
krajowy, otrzymal na tutejszym uniwersytecie sto- 
pień doktora fakultetu filozoficznego. Zdaje się, że 
p. R. będzie się habilitował jako docent filozofii, 
której katedra i tak jest osieroconą. 


* Zwyczajne walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa tatrzańskiego, odbędzie się w niedzielę d. 4. 
lutego 1883 r. o godz. 3. popołudniu w muzeum 
techniczne-przem. w Krakowie. Porządek obrad: 1) 
Ziagajenie posiedzenia przez prezesa; 2) odczytanie 
protokołu z IX. zwyczajnego walnego zgromadzenia; 
3) sprawozdanie z czynności Tow. za rok ubiegły; 
4) gprawozdanie ze stanu kasy Tow.; 5) uchwale- 
nie budżetu na rok 1883; 6) wybór pierwszego wi- 
ceprezesa, tudzież 7 członków Wydziału; 7) wybór 
komisji kontrolującej, złożonej z 3 członków na r. 
1883; 8) wnioski Wydziału, 

* Zwłoki nieznajomej z imienia i pochodzenia 
żebraczki, która skończyła życie skutkiem zmarznię- 
cia, znaleziono w obrębie gminy Smólno, w powie- 
cie brodzkim, 

* Maskarada na dochód funduszu Stowarzysze- 
nia rękodzielników lwowskich „Gwiazdy*, odbędzie 
sie w sobotę d. 20. stycznia b. r. w własnym lo- 
kalu przy ulicy Franciszkańskiej liczba 7. Zapro- 
szenia nabywać można w biórze tegoż Stowarzy- 
szenia, 


* Zlzby notarjalnej. Trzechlecie obecnej Izby 
notarjalnej, w której skład Wydziała wchodzili pp. 
Berchard ze Szczerca, Blumenfeld ze Lwowa, Be- 
dyński ze Złoczowa, Piszek ze Śniatyna i Zatey i 
Zdrassil ze Stanisławowa, a zostającej pod prze- 
wodnietwem Szemelowskiego, skończyło się z rokiem 
1832, w skntek czego ma dzień 14. stycznia roz- 
pisano nowe wybory. Jakoż w dnin tym 23 wy- 
borców stawiło się osobiście we Lwowie, 7 prze- 
słało blankiety wypełnione na ręce prezydenta Izby 
p. Szemelowskiego a kilkunastu carte blanche po- 
wierzyło jednemu z wyborców. Po zagajeniu posie- 
dzenia przez p. Szemelowskiego i odczytaniu spra- 
wozdania przez dr, Blumenfelda z działalności izby 
obecnej, które rzeczywiście było o tyle dodatniem 
i poważnem, ze izba lwowska wyrobiła dominujące 
znaczenie dla siebie u wszystkich izb monarchii 
naszej, zabrał głos notarjusz p. Jasiński i w swej 
mowie podniósł z jednej strony szczęśliwy skład 
obecnej Izby, z drugiej prosił zgromadzonych 0 
wyrażenie uznania ustępującej Izbie. Mowca w swej 
mowie nie przepomuiał również o tych, którzy bez 
słusznego powodu rozesławszy bezimienną kartę 
głosowania, chcieli w ten sposób usunąć ludzi 
będących obecnie u steru i zakończył słowami, że 
nie wątpi, iż żaden z obecnych do podobnego po- 
stąpienia nie przyłoży ręki, gdyż w takim razie on 
sam z podobnego koła ludzi w tej chwili cofnąć 
by się musiał. Mowa ta przerywana rzęsistemi o- 
klaskami odniosła należny skutek, gdyż cała po- 
przednia Izba z jedyną zamianą p. Zdrassila, któ- 
ry sam prosił o zwolnienie, na Jasińskiego napo- 
wrót wyszła z wyboru Szósty jej tylko członek 
Karol Berchard, jeden właśnie z bardzo czynnych 
jej referentów zamiast 2] to jest potrzebnej wię- 
kszości, otrzymał tylko Zu głosów, wskutek czego 
nastąpić będzie musiał wybór uzupełniający, zwła- 
szcza że i dwóch zastępców członków również w 
skntek rozstrzelenia głosów zabrakło, Nie wątpimy 
atoli, że przy wyborze uzupełniającym wejdzie pan 
Karol Berchard napowrót w skład Izby, jak z dru- 
gie) strony Jesteśmy pewni, że pp. notarjnsze w 
powierzaniu kart niewypełnianych będą ostrożniej- 
szymi ua przyszłość 

* Paola z hr. Łubienskich Morawska uro- 
dzona w dnia 4. stycznia 17yU. roku, zmarła w 
tych dniach w. ks. Poznańskiem. Córka słynnego 
ministra sprawiedliwości, któremu przeprowadzenie 
organizacji sądowej za Księstwa warszawskiego 
kraj zawdzięczał, od lat młodzieńczych zasłynęła 
domowemi cnotami, Poślubiona referendarzowi Mo- 
rawskiemu, jako żona i matką stała się wzorem 
dla innych. W roku 1815. osiadła w Oporowie w 
ks. poznańskiom. Jej dobroczynność i ofiary na po- 
lu obywatelskiem snuły się bez granic, wprowadza- 
jąc w podziw całą okolicę. Razem z jenerałową 
Chłapowską i księżną Sułkowską, czcigodna zmarła 
poświęcała się szerzeniu oświaty i moralności po- 
między ludem. Nazwisko też jej pod wiejską strze- 
chą niezadługo stało się popułarnem. Zakończyła 
zasłużony żywot w dnin swoich urodzin r. b., po- 
zostawiając po sobie żał powszecnny. Jej korespon- 
dencja, obejmująca trzy ćwierci wieku, znajduje się 
w ręku rodziny. Byłby to nadzwyczaj cenny przy- 
czynek dv dziejów bieżącego stulecia... 

* Towarzystwo rolnicze rzeszowskie ośmielo» 
ne powodzeniem przeszłorocznej wystawy, postano- 
wiło co rok a zatem także i tego roku na św. 
Wojciecha d. 23. kwietnia urządzić w mieście Rze- 
szowie wystawę bydła i nierogacizny, większych i 
mniejszych właścicieli, wraz z premiowaniem i roz- 
dawaniem listów pochwalnych. 


* Dekoracja. Radca dworu Loebl otrzymał 

krzyż kawalerski orderu Leopolda. k 

* Na teatr poznanski złożył p. Kasprzycki 
1 złr. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inno 
dnie 30 et. 

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 


jotwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 8. go- 


dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 

* Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzięży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Jutro we crwartek: Św. Pryski pan. — 
Bohojawł. Hosp. 

* Wiadomości policyjne z dnia 16. b. m. 
Złożono w policji sześć kluczyków na obrączce, 
kartę zastawniczą zakładu kredyt. i zastawn. nr. 
49572; na zastawiony sygnet, pugiłares z kartą 
zastawn. nr. 06952 na tałes i recepisem od Stadt- 
felda. 

Odebrano znanym złodziejom beczułkę piwa, 
notowanych zaś złodziei Marcina Pietruszczaka za 
kradzież kur, Stanisława Królikowskiego zaś za 
kradzież bundy, oddano do aresztów policji. 


* * 
~ 


(D) Stryj 13. b. m. Dotychczas mamy reskrypt mi- 
nisterjalny z r. 1874, określający kompetencję polity- 
cznych władz powiatowych co do hajderów. Wkła- 
da on na starostów obowiązek czuwania nad tem, 
by urządzenie chajderów pod względem sanitarno 
policyjnym wymogom ustaw się nie sprzeciwiało — 
o kontroli pod wzgłędem dydaktycznym, co do chaj- 
derów ż charakterem ściśle tz. wyznaniowym, mo- 
wy tam nie ma. W myśl tego reskryptu została 
też z polecenia tutejszego starosty, p. Lewickiego, 
pojmującego w całej pełni doniosłość tej sprawy, 
przeprowadzoną pod kierunkiem urzędnika staro- 
stwa, p. Gucklera, jak najściślejsza rewizja istnie- 
jących w powiecie chajderów. Lecz jakiż jej re- 
zultat? Kilkanaście szkółek, mieszczących się w lo- 
kadach szczupłych, brudnych, żle przewietrzanych, 
i nie posiadających w ogóle warunków  ustawo- 
wych — zamknięto. W innych, w których warun- 
ki sanitarno-policyjne są zachowane, a nauczyciele 
posiadają kwalifikację przez przełożeństwo gminy 
wyznaniowej potwierdzoną, nauka jak przedtem, od- 
bywa. się i dalej bez przeszkody. 

Powołany wyżej reskrypt ministerjalny, rozró- 
żniając chajdery, w których oprócz biblii i tałmudu 
wykładane bywają i inne przedmioty szkolne, od 
chajderów ściśle wyznaniowych, poddaje pierwsze z 
nich i pod względem dydaktycznym pewnej kontroli 
władz, mianowicie szkolnych, nie wspomina jednak 
nie o kontroli nad ostatniemi, chociaż tych jest naj- 
więcej. I dlaczegoż to? Przecież jest rzeczą po- 
wszechnie wiadomą, .że „talmud* to nie wyłącznie 
nauka dogmatów religijnych, ale zbiór najrozmait- 
szych |: czę AM ze wszystkich gałęzi wiedzy ludz- 
kiej, które w nieprzystępnej dla chrześcianina formie 
zupełnie dowolnie w umysły dzieci wpajane bywają. 
Z jakichże więc powodów nauka wiadomości nie 
wspólnego z religią i jej obrzędami niemających, a 
w tej formie podawanych, usuwać się ma zupełnie 
z pod nadzoru władz szkolnych? Zwiedzający chaj- 
dery znajduje na stole stos ksiąg olbrzymich roz- 
miarów, z których uczniom dowolne ustępy bywają 
czytane i objaśniane. 

Na zapytanie, co to za księgi i co się w nich 
mieści, odpowiada belfer Że to „talmud“. Lakoni- 
czna” ta odpowiedź masi zadowoluić pytającego, bo 
czyż możliwem mu jest bliższe rozpatrzenie się w 
treści tego talmudu? A jednak wiemy wszyscy, jak 
ważną i doniosłą dla społeczeństwa jest rzeczą zba- 
danie dekładne tej treści... Ustawy państwowe nie 
stoją żadnemu izraelicie na przeszkodzie w studjo- 
waniu talmudu, ale z drugiej strony wiek dziatwy 
do chajderów — mimo istnienia szkół publicznych — 
tak uporczywie uczęszczającej, wiek przymusu szkol- 
nego, daje władzom prawo rozciągania kontroli nad 
pobieraną przez nią naukę. Czyżby więc nie było 
odpowiedniem dla umożliwienia tej kontroli, zapro- 
wadzenie pewnych przez władze aprobowanych pod- 
ręczników, zawierających ekscerpta z talmudu, a 
które jedynie mogłyby służyć za podstawę nauki w 
chajderach ? 

Dawno jnż nie zdawałem wam sprawy z ru- 
chu na połu tutejszego Życia towarzyskiego. Otóż 
miło mi zaznaczyć, że na tem polu zapanowało u 
nas pewne ożywienie. Wszechwładna Terpsichora i 
nad spokojniutkim stryjskim grodem  rozciągnęła 
swe panowanie. Miino krótkiej pory karnawału, za- 
powiedział wydział kasyna dwie pobliczne zabawy, 
a jak słychać, kult nadobnej bogini i w prywa- 
tnem zaciszu domowych penatów znajdzie wielu i 
ochoczych swych wyznawców. Nie brak nam też i 
umysłowej rozrywki, jakiej dostarcza bawiąca iu 
obecnie polska trupa teatralna Władysława Miinza. 
Urządziła ona już kilka przedstawień w sali pod 
„Trzema Koronami*; udział publiczności nie był 
wprawdzie dotychczas dosyć wielki, ale przy szczę- 
śiiwym wyborze sztuk niezawodnie on się powię- 
kszy. Zachęcić publiczność do uczęszczania powinna 
i dosyć staranna i opracowana gra aktorów, która 
na aznanie zasługuje. U niektórych z wielu — po- 
wiedzieć moźemy śmiało — dochodzi ona do arty- 
stycznej miary; szczególniej jednak bardzo korzy- 
stnie wyróżnia się gra panny Werner, która w roli 
hrabiny de Meyzan w „Ciężkiej próbie*, oddanej ze 
zrozumieniem i pewnem artystycznem zacięciem, o0- 
gólme obudziła zajęcie. Sądząc z kilku dotychczaso- 
wych występów panny Werner, możemy twierdzić, 
że przy wrodzonych jej warunkach scenicznych i u- 
silnej pracy nad własnem wykształceniem, stać się 
ona może z czasem poźytecznym nabytkiem nawet 
dla niejednej sceny stołecznej. 

Jarosław d. 12. stycznia. Ostatniemi cza- 
' sy wrzawy narobiła sprzedaż dóbr Jasienia przez 
hr. Krasiękiego izraelicie, o czem dzienniki w 
swoim czasie pisały. — Obecnie możemy z naszej 
okolicy zapisać fakt nader pocieszający, bo wprost 
przeciwny. Oto znany Krezus Jarosławski p Ro- 
binson zapragnął kupić Chłopice, majątek nabyty 


płacą | żąd 
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Wiedeń 15. stycznia 


Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 złr.) 


mu 
się stale tej zasady, że niegodzi się oddawać zie- 
mi w obce, wrogie nam ręce, 
być o naszą przyszłość spokojni. (San) 


Galicyjski bank hipotecmy 
po 200 zł . . - . : = 
koo aust.«węgierskiego po 


przed siedmin laty przez posła Władysława hr. Ko- 


ziebrodzkiego — W Chłopicach jest kosciół po- 
stawiony przez króla Jana III., w którym obraz 


Matki Boskiej słynny cudami. — Otoż chociaż p. 
Robinson ofiarował 50.000 złr, zysku po nad pier- 


wotną cenę kupna, -- hr. Koziebrodzki, który o- 
becnie zmuszony jest z chorą żoną bawić za gra- 


nicą, majątku nie sprzedał, nie ' chcąc aby ziemia 
wyszła z rąk katolickich i polskich. Czyn ten wiel- 


ce patrjotyczny czyni zaszczyt hr, Koziebrodzkie- 
gdyby wszyscy właściciele ziemscy trzymali 


wtedy moglibyśmy 


Z Iwonicza Komitet budowy szkoły żeń- 


skiej, mającej być pod opieką WW. Sióstr Felicja- 
nek, przypomina się łaskawej pamięci wszystkim 
dobrodziejom, którzy są w posiadaniu losów na cel 
powyższy: Komitet bowiem, stosawnie do programu 
i ogłoszeń w dziennikach, uważając dotąd niezwró- 
cone lesy za przyjęte, 
sów 
ukończeniu. 
wszystkich dobrodziejów, którzy zgłosili się z za- 
pytaniem, czy ciągnienie się odbyło, 
wobec c. k. komisji 28. grudnia 1882 ściśle według 
zapowiedzianego programu i lista ciągnienia pocztą 
już rozesłaną została; kto tejże jednak nie otrzy- 
mał, lubo nie z winy komitetu, bo łatwo gdzieś na 
poczcie zaginąć mogła, raczy łaskawie się zgłosić 
korespondentką do komitetu, 
Fanty rozseła komitet po poprzedniem nadesłaniu 
losów dotyczących, na koszt wygrywającego. 


poczynił A conto tychże lo- 
wydatki około bndowy — dom prawie na 
Równocześnie komitet uwiadamia tych 


że odbyło się 


a otrzyma duplikat. 


Iwonicz dnia 15. stycznia 1883, 
Ks Antoni Podgórski, przewodniczący. — 
St. hr. Potocki, — Antoni Gntewosz, 


Przerażająca scena zaszła, jak donosi 
Ind. bilge w d. 1. b. m. w Brukseli podczas przed- 
stawienia znanego poskromiciela zwierząt Bidela. 
Zanim tenże wstąpił do środkowej klatki, aby 
przedsięwziąć ćwiczenia z dzikiemi zwierzętami, 
kazał zamknąć siedm lwów do jednej klatki. Sku- 
pione w ciasnej przestrzeni lwy wybiły ścianę dzie- 
lącą od klatki, w której była pantera. Lwy i pan- 
tera zmierzyły się zrazu zdziwionym wzrokiem, a 
następnie wszystkie siedm lwów rzuciły się „na swe- 
go nieprzyjaciela, tak, że pantery w tym kłębku nie 
można było rożróżnić. Cma ta masa poruszała się 
splątana w ciasnej przestrzeni, tak, że sądzono, iż 
pięknie eentkowana pantera w sztuki rozszarpaną 
zostanie. Lecz po chwili cofnęły się pokale- 
czone lwy, a pantera groźnie wystąpiła na jaw. 
Walka znów miała się rozpocząć, lecz służba me- 
nażerji powstrzymała lwów żelaznemi widłami, póki 
nie wepchnięto pantery do innej klatki. Przedsta- 
wienie trwało dalej, lecz Bidel z widocznym niepo- 
kojem odgrywał swą rolę. Chciwym silnych wrażeń 
stało się tu zadość. x 


Głód na Bessarabli. Gubernii chersońskiej 
grozi klęska głodowa ; dzisiaj już położenie niektó- 
rych powiatów, mianowicie zaś Tyraspolskiego, jest 
w całem znaczeniu krytyczne. Jeszcze w lipcu z po- 
wodu zupełnego nieurodzaju karmić tu musiano by- 
dło samą słomą; na jesieni zabrakło już słomy i 
zaczęto bić woły i krowy. W niektórych siołach u- 
kazał się tyfus głodowy, na który całe rodzimy u- 
mierają. 

'„Ziemstwa* ratują się jak mogą, ale ograni- 
czone mają środki. Gdzieniegdzie tylko udzielono 
pożyczkę w nader szczupłej ilości, po 4 rs. na ro- 
dzinę. Iuwentarz wymiera, pada nawet i ptactwo 
domowe, po niektórych wsiach płacić trzeba po ru- 
blu za dziesiątek jaj. 

W bułgarskiej kolonii, znajdującej się w po- 
wiecie tyraspolskim, taki już głód panuje, że kolo- 
niści tłumnie chodzą do sąsiednich siół i osad że- 
brząc chleba. Tymczasem kupcy zbożowi w Kijo- 
wie i Odessie mają pełniuteńkie spichrze zboża. 


Kareta carowej Katarzyny II. W zarzą- 
dzie miasta Nowoczerkaska znajdowała się do hie- 
dawna złota kareta kupiona niegdyś przez kozaków 
znad Donu dla carowej Katarzyny II. Z powodu 
różnych okoliczności rzeczona kareta nie została 
doręczoną i pozosta w wyżej wymienionym zarzą- 
dzie. W roku zeszłym książę Świętopełk-Mirski, do- 
wiedziawszy się o istnieniu karety, zapragnął ją 
obejrzeć, pomimo jednak poszukiwań, kosztowny ów 
zabytek nie został odszukany a dokonane śledztwo 
wykazało, iż kartetę kupił od kozaków jakiś niższy 
urzędnik za rs. 13 kop. 50 i co z nią zrobił nie- 
wiadomo. 


Emil Zola niema szczęścia do cenzury nie- 
mieckiej. Po licznych prześladowaniach, przedmio- 
tem których była osławiona „Nana, — przed kil- 
koma dniami policja berlińska skonfiskowała cały 
nakład niemieckiego przekładu „Pot-Bouille.* 
Kolory żałoby. We Włoszech kolor żałoby 
jest dla kobiet biały, dla mężczyzn brązowy. W Chi- 
nach biały dla obu płci. W Turcji, Syrji i Armenii 
błękitny, w Egipcie brudnożółty, w Etiopii szary. 
Wszystkie te kolory są symbolami: biały ozna- 
cza czystość, jako atrybut zmarłysh — błękit ma 
oznaczać niebo, gdzie szczęśliwe dusze mają schro- 
nienie, żółty, kolor zwiędłych liści, przypomina, że 
śmierć jest końcem wszelkich ludzkich nadziei i że 


mma 


m 


lezłowiek opada, jak liść w jesieni — nakoniec sza- 


ry szepcze o ziemi, do której wszystko powraca. 
Syryjczycy uważają noszenie żałoby po zmarłym za 
zajęcie kobiece i dla tego w żałobie wkładają ko- 
biece suknie. 

Mieszkańcy Tracji ucztują i weselą się po śmier- 
ei bliskiej osoby, na oznaczenie, że zmarły przeszedł 
ze stanu doczesnej nędzy w stan błogosławieństwa. 
Kolor czarny jako żałobny został po raz pierwszy 
wprowadzony przez żonę Karola VIII, francnzkie- 
go. Przed nią królowe nosiły białą żałobę i zwały 
się „białemi królowemi*, 


SAET 


Listy zastawne 
(za 100 złr.) 


—| — 


"7 T psg żąda. 
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Zastósowanie polityki de mód. Dama wy- 
bierająca materje na suknię w jednym magazynie: 

— Proszę coś szaro-mglistego, najmniej kolo- 
rowego — zupełnie bez koloru. 

— Pani, właśnie mamy co panią zupełnie za- 

dowolni jest to nasza najnowsza kreacja — „od- 
cień deklaracji ministerjalnej*, 
Sarasate za dni kiłka przybędzie do War- 
szawy. Wielki mistrz skrzypiec wystąpić ma raz 
tylko jeden na koncercie przez dyrekcję teatrów 
urządzanym.  „Djabeł hiszpański“ wzbogacił obfity 
repertuar swój fantazją z „Carmeny*, którą 0szo- 
łamia podobno słuchaczy. 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel, 


Lwów dnia 16. stycznia. (Sprawoz danie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów, według jakości: 

Pszenica czerwona od 7.75 do 8.65 zł, biała 
od 7.60 do 8.50 zł., żółta od 7,25 do 8.35 zł., je- 
sienna od —.— do —, — zł. — Żyto od 5.40 do 
5.60 zł., jesien. od do - „.— zł. - Jęczmień 
browarowy od 6.25 do 6.50 zł., pastewny od 4.40 
do 5.— zł., jesien. od —.— do —.— zł, — Owies 
od 5.— do 5.50 zł. — Groch do gotowania od 
7.— do 8.25 zł, pastewny od 4.50 do 5.30 zł. 
nowy od .— do .— zł, — Wyka od 5. — do 
5.40 zł. — Bób od 7. do 13.— zł. — Kuku- 
rudza stara od —.— do —.— zł, nowa od 5.40 
o 5.50 zł. — Rzepak zimow. od 14.50 do 14.70 
zl., rzepak letni od —,— do —.— zł. — Lmanka 
od 10.50 do 11.25 zł. — Nasienie lniane od 9.50 


do 10. zł. Nasienie konopna od .— do : .— 
zł. — Koniczyna od 65. do 80. zł. Kmi- 
nek od 24. — do 24,560 zł, = Anyż od —. do 


-. zł. — dAnyż płaski od 27.— do 29.— zł. 
Hreczka od 6.— do 6.50 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od 28.90 do —. zł. 

Walnta: Marek 58.65. — Rubel 117'/,. 
Napoleondor 9.50. 


wiedeń dnia 15. stycznia. Na dzisiejszy targ 
przypędzona wołów galicyjskich i bukowińskich 423, 
węgierskich 1991, niemicekich 675 razem 3089. 
Galicyjskie płacono 54 do 56 zł., ciężkie 57, 
do 58 zł., jedna partja wyborna 61 zł, 
Węgierskic 53, 58 do 60 zł, wyborne 62 do 
64 zł. 50 e. 
Niemieckie 56, 58 do 64 zł. —  Wszysko roz- 
sprzedano. 
Wilhelm Amirowicz & K. Śchels. 
Vieh-Comissions-Geschiift, 
III. Pfefferhofgasse Nr. 1. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Petersburg 14. stycznia. W. Ks. Michał 
Mikołajewicz został zatwierdzony na r. 1883 w 
godności prezesa Rady państwa. Głównozarzą- 
dzający wydziałem kodyfikacyjnym w Radzie 
państwa, Stariekij, mianowany prezesem depar- 
tamentu prawnego, sekretarz państwa Peretz, 
towarzysz ministra sprawiedliwości Frysz i za- 
rządzający sprawami komitetu ministrów Man- 


dnocześnie zaś pierwszy otrzymał rangę rzeczy- 
wistego radcy tajnego. Senator Połowcew mia- 
nowany sekretarzem państwa i sekretarzem sta- 
nu, pomocnik sekretarza stanu Rady państwa 
Szydłowskij pełniącym obówiązki sekretarza 
stanu departamentu ekonomiji. państwa. 

Przez opublikowany w raw. Wietn, roz- 
kaz carski ozdobiony został pznakami orderu: 
Aleksandra Newskiego metrćpolita mohilewski 
Fijałkowski. 

* 

Wiedeń d. 17. stycznia. (Pryw.) Z powodu 
sprawy językowej (ob. „Lwów*) zamyślają po- 
słowie dalmaccy usunąć się z Rady państwa. 

Wiedeń d. 17. stycznia. (Pryw.) Dopiero 
wczoraj otrzymał p. Grocholski memotjał Szlą- 
zaków z Cieszyńskiego, a dr. Rieger z Opaw- 
skiego. Nadto nadesłali posłowie Cienciała i 
Świeży dodatkowy memorjał na ręce p. Chełme- 
ckiego z prośbą, aby go przedłożył Kołu pol- 
skiemu. Ządają w nim polskiej Pozo dni 
ze strony władz politycznych, usunięcia germa- 
nizatora, inspektora szkolnego Barthelmusa i 
dokładnego odgraniczenia terrytorjów co do ję- 
zyka polskiego a czeskiego w Cieszyńskiem. 

Klub czeski obradował nad memorjałem 
szlązkim i uchwalił porozumieć się z Kołem 
polskiem. 

Rzym d. 17. stycznia. (Pryw.) Ugoda stoli- 
cy apostolskiej z Rosją zawartą została na za- 
sadzie, że język gminy winien być językiem 
duszpasterza. 

Paryż d. 17. stycznia. (Pryw.) W Izbie po- 
słów wniósł p. Fliquet, aby wszyscy członko- 
wie domów, które dawniej we Francji panowa- 
ły, utracili obywatelstwo francuskie i z Francji 
wygnani zostali. 

Petersburg d. 17. stycznia. (Pryw.) Arcy- 
biskup mohilewski ks. Fijałkowski otrzymał or- 
der Aleksandra Newskiego. 

Wieden d. 16. stycznia. Posiedzenie komisji 
budżetowej Izby posłów ; rozprawa nad etatem 
ministerstwa sprawiedliwości. Na zapytanie p. 
Sturma, odpowiada minister Prażak, że sądy i 
urzęda na Szlązku przyjmowały dotychczas tyl- 
ko niemieckie podania Ðo r. 1848 uznawano 
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surow mianowani członkami Rady państwa, je-|- 


na Szlązku języki niemiecki i czeski za krajo- 
we. Dopiero ustawa sądowa w z r. 1851 zapro- 
wadziła wyłączność używania języka niemie- 
ckiego, skutkiem czego nawet z allegatów cze- 
skich i polskich musiano dodawać także tłuma- 
czenia niemieckie. Zarządziłem tedy, aby w o0- 
kręgu opawskiego sądu krajowego w powiatach, 
niemających ludności czysto - niemieckiej, przyj- 
mowane podania także czeskie, w okręgu cie- 
szyńskim zaś także polskie. Tego, aby we wszy- 
stkich krajach przyjmowano niemieckie podania, 
zarządzić ne mogłem, albowiem w Tyrolu po- 
łudniowym jest język włoski, a w Dalmacji o- 
raz serbsko-kroacki ogłoszonym za urzędowy 
w sądach. 


Na wywody Tonklego (Słowieńca) i Mattu- 
sza (Czecha z Morawy) co do pewnych wadli- 
wości w prowadzeniu ksiąg gruntowych, oświad- 
cza minister Prażak, że gorąco zajmuje się u- 
sunięciem niewłaściwości i sam też pragnie, aby 
daty co do wymiaru katastralnego i dochodu 
czystego zapisywano w księgach gruntowych. 

P. Czerkawskiemu oświadcza minister, 
że już przedstawił cesarzowi sprawę utworzenia 
trzech trybunałów w Galicji, między temi w 
Brzeżanach. 


Na zapytanie p. Zeithammera (Czecha) wy- 
nurzył minister nadzieję, że Życzeniom co do 
budowy gmachu sądowego w Pradze będzie 
mógł już w przyszłorocznym budżecie zadość u- 
czynić. 

Budapeszt d. 16. stycznia. Posiedzenie Izby 
posłów. Przyjęto w rozprawie szczegółowej u- 
stawę o zmianach w akcyzie od kawy, cukru i 
piwa, i przystąpiono do ustawy o opodatkowa- 
niu kapitałów, złożonych w zakładach : finanso- 
wych. 

Odpowiadając na interpelację Istoczego co 
do powodu samobójstwa hr. Wimpffena, oświad- 
cza Tisza: List hr. Wimpffena do br. Hirsza, 
podany w berlińskim Tagblacie, jest podrobio- 
nym, a powiązana z nią sprawa żadnej zgoła 
nie ma podstawy. W liście do br. Hirsza prosi 
hr. Wimpffen tylko aby się zajął jego rodziną. 
Hr. Traun relacjonował, że Wimpffen nie zosta- 
wał w żadnych interesach z Hirschem. Taksamo 
fałszem jest, jakoby Wimpffen przed śmiercią 
relacjonował w tej sprawie do hr. Kalnokyego. 
W liscie uprasza nieboszczyk hr. Kalnokyego o 
polecenie żony i dzieci łasce cesarskiej, aby skut- 
ki nieszczęsnego najmu (Miethe) nie spadły na 
niewinnych. Istoczy niesłusznie zaatakował ho- 
nor nieszczęśliwego nieboszczyka dyplomaty. — 
Izba przyjmuje odpowiedź Tiszy do wiadomości. 


Sofia d. 16. stycznia. Ajencja Havasa po- 
daje z Filipopola wieść, jakoby Porta poleciła 
Aleko baszy wytłumaczyć się przed jeneralnym 
konsulem moskiewskim, czemu jednak miał Ale- 
ko basza odmówić. W skutek tego przewidują, 
że wkrótce nastąpi kryzys. 


Dublin d. 16. stycznia. Zeszłej nocy napa- 
dło kilku młodych ludzi, wrzekomo słuchaczy 
medycyny, na dwóch urzędników policyjnych. 
Jeden z urzędników użył w obronie swojej re- 
wolweru. Czterech napastników uwięziono. 


Paryż d. 16. stycznia, Dziś popołudniu u- 
więziono ks. Napoleona, i odstawiono go do 
więzienia Conciergerie. 


Strasburg d. 16. stycznia. Na wczorajszej 
uczcie danej na cześć członków Wydziału kra- 
jowego miał namiestnik przemowę w duchu zgo- 
dy, w której odwołując się do ieh pattjotyzmn, 
wzywał ich jakoteż wszystkich w ogóle mie- 
szkańców Alzacji i Lotaryngii, iżby go wspie- 
rali w usiłowaniach dążących do pełnego uzy- 
skania dla kraju praw konstytucyjnych. 

Paryż d. 13. stycznia. Wieść jakoby rząd 
francuski zamierzał wystąpić z projektem zwo- 
łania konferencji w kwestji egipskiej, jest zu- 
pełnie nieuzasadniona. 

Paryż d. 17. stycznia. Tempa donosi o roz- 
mowie z ks. Napoleonem, który oświadczył : 
Wydałem manifest, ponieważ wszystko źle idzie 
we Francji. Republika okazała, że nie może być 
żadnym rządem. Nie została uświęcona głoso- 
waniem ludowem. Chcę, aby na jej czele stal 
naczelnik przez lud wybrany jak w Stanach 
Zjednoczonych. Przy takiej Izbie niepodobna się 
czego spodziewać. Jestem przeciwny rządom 
monarchicznym. Gdyby hr. Chambord (Bourbon) 
usiłował zasiąść na tronie, ja pierwszy chwy- 
ciłbym za karabin i poszedł na barykady. Ma- 
nifest mój jest legalnym, i legalne było jego 
rozlepienie. 


Paryż d. 17. stycznia. Dzienniki pochwala- 
ją w ogóle aresztowanie ks. Napoleona ; wszak- 
że niemal wszystkie karcą uchwałę Izby eo do 
wniosku Floqueta; Izba złożyła tylko smutny 
dowód prawdziwie przerażającej naiwności. 


Kair d. 17. stycznia. „Biuro Reutera* do- 
nosi: Francja domaga się zatrzymania francu- 
skiego kontrolora, a w przeciwnym razie usunie 
się z udziału w międzynarodowych trybunałach 
(w Egipcie urzędujących), i oprze się na da- 
wnych konwencjach. 


Paryż d. 17. stycznia. W Izbie posłów u- 
sprawiedliwiał minister sprawiedliwości areszto- 
wanie ks. Napoleona, i oświadczył, że będzie 
stale i ściśle pilnował, aby każdy obywatel, 
choćby nawet ks. Napoleon przestrzegał ustaw. 
Izba przyjęła 417 głosami przeciw 89 rezolucję 
Marcina Feuilles, pochwalającą postępek rządu, 
tudzież 328 głosami przeciw 112 uznała nagłość 
wniosku Floqueta, wykłluczającym ż Francji, 
Algerji i kolonij wszystkich członków rodzin, 
które panowały we Francji. 


Rzym d. 17. stycznia. Dzienniki klerykaine 
oświadczają, że wszelkie zarzuty przeciw mo- 
dus vivendi między Rosją a stolicą apostolską 
są bez Żadnej a żadnej podstawy, gdyż ta wlo- 
kąca się oddawna i najtrudniejsza ze wszystkich 
kwestja pozostawioną została dalszym roko- 
waniom. 


Konstantynopol d. 17. stycznia. Onegdaj 
była między 15 żołnierzami koło koszar w po- 
bliżn pałacu sułtańskiego bójka z powodu ko- 
biet. Trzech Żołnierzy jest rannych, kilku are- 
sztowano. 


Rzym d. 17. stycznia. Nieustająca komisja 
dla zniesienia kursu przymusowego, uchwaliła 
po wysłuchaniu ministra Maglianiego, aby przy- 
wrócono brzęczącą walutę do kwietnia a najpó- 
Źniej do 1. maja b. r. 


Londyn d. 17. stycznia. Gladstone wyje- 
chał do Cannes (w południowej Francji). Cross 
mianowany podsekretarzem stanu dla Indyj. — 
Times pisze: Ułożony przez ministerjum egip- 
skie projekt politycznej organizacji Egiptu u- 
stanawia ministerjum odpowiedzialne, Radę u- 
stawodawczą z 14 członków i Izbę posłów dla 
spraw nadzwyczajnych. 


Przyjechali d. 17. stycznia 1883. 

Hotel ŻORZA: K. i A. hr. Wodziecy z Ole- 
jowa. S. Pruszyński z Kijowa. W. Nowiński z Za- 
rzecza. 

Hotel EUROPEJSKI: W. Podlewski z Czer- 
nicy. W. Kossak z Krakowa. W. Kowalewska z 
Hłuboczka mał. 

Hotel ANGIELSKI: A. hr. Romer z Wołynia. 
P. Komarnicki z Dąbrowicy. H. Wojakowski z 
Bałunczyna. 

Hotel KRAKOWSKI: 
Włyński z Krakowa. 


F. Mikuszewski i W. 


Teatr hr. Skarbka 
We Środę dnia 17. stycznia 1883 roku. 
Na dochód EDWARDA WEBERSFELDA 
Gavaut, Minard i spółka 
komedja w 3ch aktach Edmunda Gondinet. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min, 52 po 


południu poci EE 2 

Z PODWÓŁO ZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. #0 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 8 min. $9 po południu pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSŚKI: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 8 
min, 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 
mięszany. 

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min. 
20 pociąg omnibusowy, wieczów © godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszany. 


Odchodzą ze Lwowa: 

Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
0 godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany. 

Do CZERNIÓWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 13 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu 
i e godz. 10 min. 83 wieczór pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK ; z dworca w Podzamczu o 
odz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
2 po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz. 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min 
5 pociąg mięrzany, wieczór o godz. 5 mn. 45 pociąg 
omnibusowy. 


pe 


Lwów, z Izby handlowej, 17. stycznia 1882. 
1. Akcje za sztukę 


bez kupona bieżącego płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 292 50 295 50 
„n  lwow.-czern.-jase. 200 zł. w.a. 165 50 168 50 
Banku hypot. galic. po 200zł. w.a. 298 — 303 — 
kredt. galic. po 200 ał.w. a. 250 — 255 


8. Listy zastawne za 100 zir. 
bez kupona bieżącego 
Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 
j W. A. 89 
n © „ okresowe 98 
n 4 n 


x s los 41'/, 1. 86 
Banku hyp. walic. 6 pre. w. a. 100 
i 5 pwa 97 
i A n 5 „ 10% pr. 100 
Listy dłażne g. =: kr. wł. 6 pre. 101 

n n Aa M on n 5 » 94 — 

3. Listy dłnżne za 100 str. 
Ogół. roln. kred. zakład dla Gal. 


i Bukow. 6 pre., Jos w 15 lat. 


4. OQbligi za 100 złr. 
Indemnizacjne galic. 5 pre. m. k. 97 
Oblig. kom. zak, kr. wł. 6pr. w.a. 100 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pr. w.a. 101 

5. Lo sy. 
Miasta Krakowa : Ą 
Stanisławowa . ` 
6. Monety. 
Dukat holenderski $ . 
Dukat cesarski . A 
Napoleondor : ; 
Półimperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
n n papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro d o d 
Kupony w srebrze . 


— 


n 


98 20 
50 
20 
50 
75 


40 


99 
91 
99 
88 
101 
98 
101 
103 
96 


n 
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KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń d. 18 Stycznia 1823, _ 


godzina 1. minut 45 popołudniu. 
Losy kredytowe 17150 Węgier. kred, ak. 272.25 
Anglo-Austr. 11475 Unionsbank 111 50 
Kolej Kar. Lud. 293.25 Nordbahn 271.25 
Kolej połud. 135.30 Kolej AIfóld. 166.50 
Kolej Elżbiety 209.25 Kolej Liw.-czer 166,75 
Weg. Nordostb. 158.75 Wied. Oomana. 122.50 
Wég. obl. p. w sł, 93.75 Węg. kolej zacl 162.— 
Kolej siedmiog, 108,40 Losy tureckie. 24.25 
Renta węg. 6°/, 118 25 Bankverein 105.50 
Ros. rubel pap, 1.17.'/, Losy węgier. 113.75 
Galio. indemuix, 97,50 Marki niemieckie —, — 
Usposobienie: przygnębione. 
Wiedeń, dnia 17. stycznia 
godzina 10 minut 40 przed południem 


Akcje kredyt. 281.30 Anglo-austrj. 115. — 
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej Połudn. 135.50 
Unionsbank 111.50 Napoleondor 9.51 


Rosyjs. bankn. 1.17*/, Usposobienie : eiche 


Berlin, dnia 16. stycznia 
godzina 5 minut 30 po pofudnin 


Rosyjs. bank. 199.26 Akcje kredyt. 492.50 
Lombardy 232.— Galjcyjskie 125.40 
Kolej rumuńs, —,— Austr. bankn. 170.40 


Herbatę karawanową, 


wyborną, lądem sprowadzaną , 
tylko w jednym gatunku, 
poleca fant w. po 3 złr. 
skład materjałów 


Adolfa Inlendera 


w BRODACH. 14—30 


we Lwowie, 


tek 
Jłuckera "rteka we) 


Rozę piękności i wszelkie kosmetyki i pachnidła tak prze- 
zemnie, jakoteż przez inne firmy ogłaszane, 


T. e M m v U fat | i Å‘ ' . ( 
J. PA DEWSKI x Wina węgierskie, Medal paźstw. | Na karnawał 1883, ! Med! asugi” E N Specjalna eksportowa fabryka parowa U) 
LWÓW, RYNEK 1. 30. ; Gwarant wanę „ozysto wina naturalne znakomity teoretyk i praktyk, na rosa 


wane CZzysie na wystawie na wystawie |! 
z włęgiych winnic, wysyłam : d ie do 1. marca 1388 wdowie, :9 lat, 


piini r, . . . 
, Przemyskiej Pisrwsza ulepszona francuskim Lwowskiej : % ĝ eteryeznych esencyj l bar ik -w kolorowych $ 
polecą swój wyłączny ń po złr. ct H mogący się wykazać nejehlnbniejs*emi po- l Ó | 


i A x ) _w roku 188 , . krojem w roku 1877. | 2 
Sk] d HERBATY s JO n aa zicł, c lecauikwi, pragnie objąć w zirząd znacz -|* H F. Zander crzedtem Zander Å Gohi U 
; a = Czerwone lub b:ałe wina, Austich 2.80 | NISZY nategian Ajajnęlah Słagzcaiie? w Berlinie, Tempelhofer Ufer „nr. 24, + 


TARODD oz | R 7 a d f a d ób r zę tk ek kk kedek GS P>OQCQQOQQOCOJQOQCQCOOCCA) 


przyczem zobowiąza by się dać % morga Fabryka rękawiczek 


n LJ d . 2. 1. 1 i 1 Y è : n s . s 
T — Śliwówicę (wystałę) ” 07 550 pir Drle wron BO H wyszozególniona: dyplomem honorowym w Przemyśla 1882, (9) Moj> sławne esencje ramowe i t. p dostarczam w nie- 
Rząd ca d óbr ae wo z, Mad: e ay wraż p, po-t. rest. T bie m J N, SPOŻ ARSKIEGO | $ zmiennej jakości po cenach umiarkowanych Próbki gratis i franco. 
z f A aa E R a E u a | Jeneralne zastępstwo dla Austro-Węgier: 8 A. B & 
z dwudzi stokilkoletnią praktyką, mogący 4 Pocztowej. 62 1—30 | GMTOEENEESE Eaa KA H P SEA SESUDEW CSMIĆ Bag sę Z BNLCE 
się wykazać chlubnemi. Świadodbwami y Ed., Rittinger, || .1 g we ŁLaewie, uł. Halicka, l. 28, b Co. Wiedeń, E, Hessgasse, 3. 2:8 1- 6 
rekomendacjami, obznajmiony ze stosun właścicie! winnic, 8. Kosz 5-kilowy poleca łaskawym względom P. T. Publiczności tylko własne wyro. > "CH 
a tak w Galicji jak i w Rossji, poszu- | Werschetz (Południowe Węgry). inz w najlepszem gatunku. ` , >.>, 2, TP. 
gółów udnieli lek awie Wny E. Borze. EEEE EC ZTS ROY TTE ZZOZ TYPOWA A D pomarańcz icvtrun mes, nr. | I Rękawierki ze skórek glase i duńskich w różnych barwach, * Se > Aż E SO 
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p Mas e rapiurowg, mżona cena | N Salvari wW Trjeście. 4 . gJakoteż tamborowane, pojedyńczo i podwójnie szyte ,ą „damskio i mę- 3 e AE 
Jozana majstararo ruotury, WYSy A J M jablek suszonych bez dymu 3 F slie, Białe i czarne krawaty i pinki z r 4511 6 An or WVYMIZE 
Beolich Alte dorf w Morawii, 3628 5—30 ; kad ą „ESA TR EZR YO OREGORECCDRĘEC Łaskawe zamówienia do miary i z prowincji załatwia szybko. ży A JĄ SZM 
a y ior2cych ,_ brajany h i drylo wanych raj | FIZ KTKKNKKKKIKYAR | Å i 
a E 16 1 amerykański spos b 1 kilo zamiast 80, EW KEKI 
iT , i ; k me, 
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7 H > SO] UJ fiaqwo do każdej stacji poc:tov ej. É Wien, Herrengasse 4, „Proszki przeciw astmie“ dr, LEFEBRRE. 3 È ake ine A Banka Fi oteczne 0 
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F, Tymolskiego = -E ; i nene e aaea — [EQ opone Top 
i . P. T. panom posiadaczom browa- ; ; ant i E JOBU preszko WATO ER edi 0 AER w 
UE ' ń Bać: $ Prämien für Speculation Oddycharie dymu tyca prepare ów .uśmierza w j dnej chaili spazmy po- $|Ź wszys kie efet i : 
<L Modlitwa nz pamiątkę 200-le- fi rów w Gaicji. s in alien Gombinationen cho”zące z ciężkie ddechu*, sprawia, „łe kryz:sy astmatyczne coraz rza- [w | TSR A eg CERES monet 
miej " X F "HE = s 2 IncxuasoO on A ERU Ego od GU ` 0 Br Ue y ‘8y y J $ z | | © = = 8 4 d 
mamen a | Wacław Sejk E, | Tm TEE a ||2 pod: waruakami najprzystopniejezomi 
Ae O E eE E E EP EE a a T e T A w Mb 3 LESIE Mi ER 
x . y ) è JEJ 4.) Briefie elsg:af rọ U . © 3 i aku i 
edari Ee ta 64 ct. płlpreyjmuje budowle browarów, słodownie p) GOW 3 Paryżu R apt-ce Chiron, Ta S nta 18, wo Lwowie: w rptor:eh Klas 5 la RE |; potecz B 
? u. Lubein Dum- 1 piwnic z najnowszemi wentylacjami, spo- Te | * rp P. Mkoascha, J, Nahlika i K. K*ryzano wskiego. 2:1 20 Eji + 
jka, Szumka i Kołomyjki 64 ot rządza również potrzebne projekta, plany TEFIWET MR TRENER CZOP ZYKA NEREK TOSZEK EAT R | > i 41 
Ciotunie, Ki ryle ~ i i ge: ami  Dostar uma RICHE ananas | N AT Do o 3 z k -x m d š 
| n ryle 70 ct. idetaliozne wraz z kosztorysami Dostar 3 = = —— = pee = | $ d te bins 
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zac INE ICZA A Nchm d- | około stu węgierskich i stu francuskich] acy się wykazsó chlubsemi polece 5 > nia kapitałów funduszowych. pupilarnych, kancyj małżeńskich wojsko- [8 | 
| plac katedra'ny i w składzie | 23> Z,  |iolami, pragoia objąć w zerząd znacz © wych na kancje służbowe i wadja - są w tymże kantorze do nabycia. 
mE E P i Baj” a śliwek szczepów nejszy majątokw krain wh varragi p j j j | ğ S$" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło 
ph U. a ; „rzyczen Z.bowiążałby się dać z mer l 3 3 i : P k 38 = 
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i are Verra. P pe- Stadnia, e e i ;ralnia w domu. a Werle jane k Fundusz gwaranc*]jny z d 3. grwinia 1881 U IE leczenie metodą inhalacji 
i , “æa dworzec kolejowy bli- T? Ś a CJE; Ę EE se. 5742 k : 3 
Bko f 3 e Wim TRE arr rT Bliższej wiadomości udzieli admini- , wę które używa się bez wewnętrznych medykamentów, 
| dllmorgie at, a osreda aS ((wocE poludniowe 0 IS franków 34,338.667:53 A jedynie zapomocą wdychania balnamiczne, roślinno- 
i ù G EFE. g Ę d — ġe = === | PH minerałnych ‘preparatów. d wielu lst doświad- 
| dig, „PRO NR p ` Do wydzierzawienia jest | | otworzy ło biuro re rezeut „ji dla Galicji | = ia f: i czona Akatecenabi tego wę) we © sła- 
dzieła wy; aśoiciel IT + R i , -3 i J 5 , bościach organów, oddechowych, a to: przeciw katarowi płiucowemu, rozdęciu 
nA knmo Na Fokiik z Tryjestu majątek ziems£i | we Lwowie, ulica Akad'mieka, liczba 3. /z/Ftre, sachstom [tuberkułom], kesziowi krwawemu. krwotokowi, kareżom 
towa promesa na 17.000 złr., mało w|Kosz pomarańcz 1.30 4) sz. zi. 1.9% położony między Przemyślem a Radym- Q Z ? i J + |w/piersiowym, kurezom błon cowych, zapaleniu błon płucowych, rozdęciu 
„Aopłacie, 4434 1e=3 n eyt'yq I 40 £0 sztuk „ l.9Gbjnem, wodległości 1%, mili w glebie n-j- 48 błon, krupowi, liatarowi w ni, zapaleniu krtani, kok luszowi, katarowi 


Ssatuta i prospekt» wydsje bezpłatnie a wszalkie b4 


P | : nosowemn, każtarowi zwykłemu, ebrypee, utracie głosu itp. Pan profesor Dr. 
wyjaśnienia udziela najchętniej. 


Niemeyer dawniej w Magdeburgu iw Lipsku, poleca takowe w swojeim nowo wydanem 
4|tziele „Die Lunge“ jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom. Są również 
A swiadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju i zagranicą do przej- 
rzenia. Bliższe szczegóły © skutecznem użyciu tego wdychania zawiera broszura pana 
Dr. K. Czuberki we Wiedniu, Kuhimarkt Nr 3. specjalnego lekarza chorób or- 


E 7 „ karafkołów 6—9 stor „ 1.5 |lepszej z budynkami dostatecznemi tak 
DE- Ma se N birska. Waszyskkt? 'rauco i oclonqe. Opakowanie mioszkalnemi jak i gospodarskiemi w o- 
y i s -- Dustarczam tylko najlepsze |bjętośei 270 sdi isa ornych itak na 
i j 1 Źrą 7 ilowych|lat 6. Bliższe szczegóły osiągnąć można 
Brzećiw odmrożenia - |pio oa cere LB kłkoczych lat E S Zwiazku Led RER 
, "Iróbu apt i chemika A. MUSSILA kenza co w Biórz: Związku kredytowego zi 


` 
æ O 


Aquisiteury i ajenci są poszukiwani. 


go w Jarosławiu ustnie lub pisemnie. 


t | > . . | 
f} Błoik ¿0 ct. ; T. J. Fels w. Trjeście. | «329 1—3 ae Repre:entacje objął p- Szymon Freund. Ł 4 ;anów oddechowych, gdzie także tych apsratów nabzó można. 
pa) Ziółka. iersiowe ` ——— ue — -ES | - ( Ceny : Aparat inhalacyjny ulepszony . . . . . . . . . 3 złr. 50 
A : p P G i | | 6 z H s a 7603 3—? | Preparaty bałsamiczno roślinne] na 10 podwój. . . . . 1 złr — 
i 8 A . BEEBURGERA Ca s y PE | d Z a O pe A. —— foo „. mineralne ] wdycbań . . . . .1złr. — 
robu dr. Zarzyckiego i Mussila ls CE LEXA X X MCD 3 Broszura trzecia poprawne wydanie : „wad E-ma 
s pakiet 20 ct. R o ka l < 8 =. rzesyłki nskutecznia puaktualnie podpisany za przekazem pocztowym lub za za- 
Środki te odszcz góinione na. wysta LW ZL ołomunieckie O | En" EEEE > |iczką włącznie 50 c. za opakowanie. Friedrich iMoltscharsch 
ie lekarskiej w Krakowi . Dostać możua Każde cuchnienie z ust 2 apt. w Wiener Neustadt. j 


_%e wszystkich prawie aptekach. eż Orobie (Daliuscja) 10 maja 1831. 
usuwa c. k, uprzyw. EUCALYPTUSOWA ESENCJA DO UST“ KE , Wielmożny Panie! D isłalnaść pańskich preparatów wydała w mojem oier- 
a d 0. M. FABEŁIRA we W edni 5% pieniu najlepszy skutek i mam undzi ję, że będą- obecnie przesiedlonym z okolis 
RÓ TWYTUE 7 FIVREE CZ HE | zórskich w pobliże morzs odzyskam najzupeiniej moją da»ną rzeżwość po wyży- 
natychmiast i trwale, bezwzględnie, czy takowe pochodzi z samych ust, $$ |cia 10 podwójnych inhalacji. Z pownażasem 
lub z żołądka, płuc lub noss, alb wiem jest ona 'vdynie istriejacym środ- $$- Karol Gulin, ce. k. janerał major. 


kiem antiseptycznym, r z powodu àwej nieszkodłiwości używan: bywa ŲĘ Do nabycia w aptekach: wa LWOWIE u pp. P. Mikoiascha, i Z. Ru- 
e tkern, w BOCHNI au p. Fr. IReiasa. _ 4091 12 


(łaiicji i Bukuwiay we flaszkssh 1 beczkach 


u ELIASZA HERTERA, 


we Lwowiz, ulica Kopermka, liczba 8. 


m 1—5 nagrodzonego medzlem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
i a 
i 


sza 


nietylko do płukauia ust, lecz może być poł kanym i wdychanym, ażeby Ę 
cuchnięcie usunąć ze źródła. 


| |. :.eu-kil Eucalyptusowa esencja dò ust jest do nabycia we wszyst'ich apte- W = Ivanas s 
f języka frar:eu kiero kach i znaczniejszych perfumerjach avstro węg. monarchii po senie 1 zł. [1 Wi 
a lub gry na fortepianie 20 ct. za fakon. p 
p , Bezpośrednie zamówienia najwniej 3 fiakonów wysyła franco własny RINGSTRASSE, FRANZ.JO8EF3-QUAI, 242 1—25 "S 


A po 50 centów FF 
) za godane 
f udziela fachowy nauczyciel. 


skład wysyłkowy 286 1 ? 


"e Wiedn'u, $., Banernmarkt 3. 


EET WWE TEJ TEROEJE 


„ Bliższa wiadomość w administra- 
cji Gazety Narodowej. 


hae A a TTE SEZ PRE PTRZNĘ 


— 
i 


ð aito fkt ogóluia wiadomy, i zbytecznem byłoby z osobna o tem 
wspomi uć, że z ota lecznicze i korzonki vw wysokich gór karvaskich pod 
względami uaw-stości soków arumat;czno-bsl<acsicznych, prz zwyżsają o 
wiele rośliny x u: in. — Z takich to ziół i korzeni sporządzonym jest 
nasz ekstrakt «iołory, Zawartości muogicź scków aromatyczn0-balsamicz- 
nych i eteryczny:h , Uzyckany'h;z z:6: karpackich prees nejstarauuiej3zą 
destylvję, zawdzię za karegck. ekitrakt siołowy skuteózność bwoją ogól- 
nie zus: ą i znasom'te, zwłsszcza przeciw bolesnej Bf?kcji »ewnętrzaej 
powłaki i stawów, podagrze, reumaty:xu, nowrałgii, bola bioder ischiaso- 
wi, bolu w twarzy i w ególe wypadkom reumatyzmu mięś i is awów, to 
rażeniu kqtczyn, sztysnoś i mięś a i wszysskiuh chstós. glzie za pomocą 
wcierahia na skór; ma kyć osiąznięttm vużywienie i uz ro-ienie -ierpig 
cych części. Możemy przeto ek trakt ton z eż; Btosroślinuych „80kow spo- 
zad ony i amm przez się już wzwacni jący całe giało, jak najguręciej po- 
lecić pp. ekkrzem i cierpią'ej pablicznoś i. 


N być można prawdziwy w aptece wymxiazey p. Leopolda 
Malnara, w Ke'markt na Węgrzech i w główbym składzie e Lwo- 
wie: w «piece ZYGMUNTA RUCKERA. 4056 2 —10 

Ceua jednej lnazki I złr. a. w. 


3 nd OSTATNI WYNALATEK 
| ÓRDELizfawcyszeć 
1iib YXORA 
IED. PIN AUD 
37, BOULEVARD DE STRASROUBG, 37 
"PARIS 


Mydło Ixórz nłetylko stętzaleca 
wykwintnymi trwałym zapachem, 


Nienburgska h u t a żelaza 
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G-k.: uprz. gal. akcyjny 
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"Cena * z dokładnym sposobem üs 
Życia 80 ct. Na adria z opako- 
%knioem 90 o*. 


Powyżej wymienione wódki, które nie mają tych znamion są 


płatne 1- marca 1883 liche imiiacje, 
ITE- EO 


wypłaca- już teraz kasa główna Zakładu we Lwowie | | Mo r=== 
'm tylko 4 procent eskontu Obwieszczenie. 


za potrącenie 
Lwów 15. stycznia 1883. Niniejsz-mi, podaje się do publicznej wiadomoś.i, iż na 0- 
ólnem zebraniu d. 14 grudnia 1882 uchwaliła Rada powiat. 


*ane od 50 ct. i wyżej 
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"EIT" p PR] neżów złr. 175, 6 łyżek ct. 80 6 wide!ców ot. 80, 6 łyżeczek ot. 40 6 
s ZŁUBCKIĘ TOSI cinje podetawek zł 150, chochla ct 40, warzicua ct. 27, 6 nożów demurtorych zł. 1.6) 
` l M wid:lców dosertowych 65. 75., 6 łyżeczek deserowych ct. 75, i wiele Innych 
towar: wyborowy) „własnej uprawy Z chińskiego srebra ts samo i sctki innych przed niotów. Zegary 
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; $ „dani js pyd tamyścią i yięknoświą | 46 1— | Dyrekcja. budż: t r. 1883 przecz Wydział p. ROVAN iemziej 2 

wisyłują się cd 15. wetnia r. p dodes 5) FR ds i 4 j udż:t na r. 9 prze yaział pow. uiożony, niemciej stru 

uprawy zaa ADEA Waarenkemmissionshaus, Il., Wiedeń, 20, Kaiserstrasse, 20. [fx Pezeduak nie będzie płacony. 4 tynowała ra huki za r. 1881, dla rrzejrzenia przez opodatk:- 

sze udzieli Józef Schóff-1 w Saaz. Listy p ayjmają cię we wsystkich językacb, naimi'ej po niemi kn. = 4-16 waoych na 14 dni w urzędzie Wydz:ału powiatów ego wyłoż.ne. 
68 1—4 H"CWOCOCEŁ +OL034 Cieszanów 12, stycznia 1883. 470 1-8 


Poszukuję Nieprzewyższene 


dzierzawy folwarku | francuskie łapki Perey i najwytorniejszy 


około 400 morgów mającego albo admie | e nalny wyrób c. k. wprz 


nistracyj większego majątku za udział w ry, łasice 50 ot., krsty P Í ê C Ó W 


dochodzie czystym (tantjemę). O rar 50 ct, krójik', kany, 
do regulowania i 


orygi 
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oferty upraszam pod adresem : Moraczew- koty :ł. 2.50, lisy 7 i 
- 2.60, IE 


ski Srem W. ks, Poznańskie. 438 1—3 | 


8 zł. W turinie 10% 


Włosy na glowie 1 brodzie, kolor naturalny 


Dostawca -A 
J. Król. Mości Królowej * > 
Anglii i wielu Dworów SABER 
1 med. zł. - 3 med. sreb. ** 


REPARATEUR 


PAT w" taniej. Odprzeda'ącym! 

am o OJ A) ' 
Foięi any handel hurto-ry wysyła przy kopnie B tuzinów, > napełniania AU QUINQUINA i 
do wszystkich miejsc w Au tro- Węgrzech rab»t. Landwirt. Ver- M R G b t h a E R araa 
pocztą za pobraniem w pęknych 5-kił kehrs- Bureau, Wie- : o eDUr Z TONON Die 


deń III, Ungerg. 59. 
Z  przyjemuością 
stwierdzamy, Ż6 te 
łapki są w srym rodzaju nieprzewyższo 
ue. Pierwsze towarzystwo zkcyjne młynów 
parowych w Nowymsadzie. 65 1—2 . 
Eaki na szczury są wybozn*, pros ę 
przysłać 10 sztuk — Zarząd dreukoware 
kiej kopa!tni węgla. 


koszach, opakowanych ochronne od mro- 
zu, nzjlepsze i wyszukane Żreałe 
pomarańcze 80—40 azt., 
cytryny 40 --[O :zt., 
po I ztr. 90 ci. za kosz. 
z cłami i franco. 308 1—10 


R. Maiti w Tryeście. 


6. k. nadw. maszyniaty 
są do nabycia 
we Wiedniu, 
WII. Kaiserstr. 71. 


Ilustrowane cennik; gra- 
tis i franco. 180 3—25 


laproszenie do subskrypcji, 


Pożyczka loteryjna 
Towarzystwa węgierskieso 


CZERWONEGO KRZYŻA 


pod Najwyższym protektoratem Jego Cesarskiej i apostolskiej Mości. 


Wyciąg z planu losowania: 


Rocznie 3 ciągnienia: 1. marca, 1. lipca, 1. listopada, 


Glówna wygrana Zł. 120.000 bez podatku, 


zl. 50000 25000 15000 10000 i wiele wygranych ubocznych 
najniższa wygrana 6 zł, podnosząc się do 10 zł 
Celem pożyczki jest dostarczanie funduszu na pielęgnowanie i zapomożenie 
ranionych wojowników i ich familji. 


Morzyści pożyczki: 
Każdy los, na który padła najniższa wygrana, grywa na wszystkich późniejszych 
ciągnieniach premiowych i stanowi tem samem 
BÆ na 5l lat opiewającą bezstemplową i wołną od należytości promesę „S38 
Według osnowy odnoszącej się do tej pożyczki loteryjnej- ustawy (art..XLI 1832) 
są losy i wygrane wolne od stempla, podatku i należytości. 


Gwarancja. 


Przeznczony do wypłaty wygranych i amortyzacji pożyczki potrzebny kapitał loteryjny składa się z papie- 
rów wartościowych, mogących być natychmiast zrealizowanych, kióre dadzą się użyć na złożenie kapit:łów pupilar- 
nych i zarządzany bywa przez mięszaną komisję, której prezesem jest każdoczesny, przez stowarzyszenie wybrany i 
przez Jego Mość cesarza zatwierdzony prezes Towarzystwa Czerwonego Krzyża w krajach korony węg erskiej. 

Prócz tego utworzony będzie na dalsze zapewnienie tej pożyczki loteryjnej fundusz rezerwowy, który z 
dodaniem procentów 50/, po ukończeniu terminu amortyzacyjnego wynosić będzie okrągło 3,000.000 złr. w. a. 


Ze względu na korzyści planu losowania, bezwątpliwą pewność i cel patrjotyczny, jest ten efekt godnym 
polecenia jako najtańszy, najpewniejszy i najkorzystniejszy los. s 


Publiczna subskrypcja na 400.000 losów odbędzie się 


w Puiędziałek dnia 22 stycznia 1004 po kursie 6 zł, DO cl 


oprócz już publikowanych miejso subskrypcyjnych, dla wygody subskrybentów także u następujących fira: 


we Wiedniu: 


Breitner © Jonientz, I, sm Hof nr. 5, Landauer & Co., „z. neuen Fortana* Wipplingrstr. 30, 
Heinrich Braun, Koblmarkt 24, Isid. Landaner, Karntnerstrasse, 14, 
Anton Czjzek, Kśrtntnerstrasse 3, R. Landauer, Kśrtnerstrasse 36, 
Franz Eckert, Schottenring 14, Mayer © Vogel, Graben 21, 
Felix Epstein, Stock-im-Kisen-Platz 3, Nyitrai & Čo., Kśrntuerstrasse 23, 
Freund % Cmp., Kärtnerstrasse 40—42, Porges % Co., Augustinerstrasse 2, 
M. J. Guth, Kohimarkt 5, | Schelhammer & Schattera, Karatnerstrasse 20, 
E. J. Heimann's Söhne, Kśrntnerriug 3, Anton Behey, fr., Praterstrasse, 24, 
August Kórner, Goldschmiedgasse 7, J. H. Singer, Schottenrmg 4, 
Kohn © Alter, Kśrntnerstrusse 19, M. A. Spitzer, Graben 12, 
Leopold Langer, Kśrntnerring I, Werner % Cmp,, Wipplingerstragae 45, 
podczas zwykłych godzin urzędowych, gdzie przyjmują się także zgłoszenia przed czasem subskrypcji. 


na prowincji: 
także we wszystkich większych kantorach bankowych i wymiany. 


Warunki: 


1. Kwota subskrypcyjna wynosi 6 zł. 50 ct. w. a. za sztukę, z której 2 zł. a. w. w gotówce należy 
złożyć zaraz przy subskrypcji. Reszta w kwocie 4 zł. 50 ct. ma być złożona w trzech dniach po ogłoszeniu odbytej 
repartycji. Po tym terminie wniesione opłaty będą na 60/, oprocentowane i mają nastąpić najpóźniej do dnia 
20. lutego 1883. | 

2. W razie przekroczenia kwoty subskrypcyjnej nastąpi odpowiednia redukcja subskrybowanych sztuk, 
przyczem zastrzega sobie węgierakie akcyjna towarzystwo banku krajowego ustanowienie sposobu redukcji. 

3. W razie redukcji okazać się mogące kwoty, opłacone przy subskrypcji, użyte będą do uzupełnienia 
przypadających z subskrypcji losów. Potrzebne ku temu kwoty resztujące mają być zapłacone w terminie wyrażonym 
w 1. punkcie, Okazać się mogące nadpłaty będą natychmiast zwrócone. 

4. Zgłoszenia do subskrypcji należy wnosić w miejscach u temu wyznaczonych na formularzach, które 
się wydają bezpłatnie. Każdy subskrybent otrzyma zamiast oddanego zgłoszenia subskrypcyjnego i po złożeniu w 1. 
punkcie ustanowionego zadatku w kwocie 2 złe. za sztukę, wystawione przez miejsce subskrypcję przyjmujące po- 
twierdzenie, za które po odbytej publikacji wręczone zostaną subskrybęntowi efektywne losy. 


Bliższe ciągnienie dnia 4. marca 1883. 
Główna wygrana zlr. 120.000 w. a. 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromaa. 


Jedyny wyrób który, nie będąo 
farbą. przywraca włosom na głowie 
tbrodzie stopniowo w miarę uży- 
wania go, ich kolor naturalny. 
UŻYWA SIĘ BEZ ZADNYCH INNYCH PREPARATÓW 

SPĘDZA ŁUPIEŻ 


We wszystkich skład. perfum i fryzyerów 


Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


lecz produktu grub- 


k 


$ 


s , > Do dozorowania maszyn, wodge 
== Zateckie sadzonki chmielowe IOE ago; warstatów. pewnej kopal 
(korzonki roślinne) w Galicji poszukuje się doświadczó- 
z najlepszego położenia z Saaz dostarczam najstaranniej, a to: nego i biegłego w swym fachu 
[1000 e ay ed ri pellenoczi ky m qpa WET chmiel, z i t 
z c. aa zi. 
1000 sztuk Osa, FEST adro nto fonii MOWĘ z opakowaniem, 10 zł. maszy n 8 y 
R pak sro paag 8zł | (a przytem uczonego ślusarza) do 
| oeitralmicyi wj. PE sa: natychmiastowego objęcia wyż wy- 
dalej 1000 sztuk jednorocznych roślin, które już w pierwszym roku owoce wydają mienionych czynności. Tenże musi 
i w miesiącn lutym 1 marcu wysłane być mogą, z opakowaniem 30 zł. być również uzdolnionym do monto- 
Tym P. T. gospodarzom, którzy dotąd chmielu nie uprawiali, mogę dostar-| wania maszyn. 
wad ymi gc” AT Oferty wnieść należy z podaniem 
żądań do Administraeji „Gazety Naro- 
A. HANSLIK JUN. dowej* pod lit. F. G. 2716, 
handel komisowy chmielu i sadzonek chmielowych w mieście| 461 —a 
226 1-70 Saaz w Czechach. 
E E E E E E E HE E | CCK AK I ją WIE 
G - kiia 
„koterja tryesteńskiej wystaw 
NET 8 
i EON OEY O WENN O T E A S E 
1 © © 3 . ) 
E- Ciagnienie nieodwołalnie 
1 j > 
| dmia 18. lutego 1883. 
l. Główna wygrana w go ówce 50000 złr. lub 8.800 dukatów. 
2 Główsa wygrana w gotówce 20000 złr. lub 3.500 dukatów. 
3. Główna wygrana w gotówce 10900 złr. lub 1.740 dukatów. 
4. Główna wygrena naszyjnik i zausznice z bryłantami wartości 10.000 zł. 
Cztery wygrane : Kosztowności złote z brylantami i perłami wartości po 5000 zł. 
Pięć »ygranych : rozmaite przedmioty do ozdoby wartości po 3000 zł. | 
987 wygranych po 1000, 500, 300, 200, 100, 50 i 25 zł. | 
1000 wygranych 1000 wygranych | 
wartości sł 213.550, Los Jo ct. wartości sł. 213.530. l 
Zamówienia z dołączeniem 15 ct, na wydatki portoriów należy adresować do: 
Lotterie-Abtheilung der Triester-Austellung 
Piazza Grande Nr. 2, w Tryeście. 
Filia we Wiedniu, Fleischmarkt Nr 2. 
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WILG królewskie 


(ze żłobkowanym ostrokręgiem) 
jako: 


Świece pelne i wydrążone 


po 6 sztuk w puszkach --- 50 gramów. 


Nowość! 


"pomo 


Świece te posiadają przed wszystkiemi innemi w handlu 
przychedzącemi świecami prócz elegancji tę zaletę, że w skutek 
źłobkowanego końca ostrokręgowogo dają się założyć w każdy 
lichtarz, przez co zbędnem się staje obwijanie papierem lub 
obskrobywanie świee. — Zresz 4 materjał zupełnie się zażytko- 
kk gdyż te ówieca bez niebzpieczzństwa wypalają się aż do 

ońca. —— 


Wyrób tych świec tylko jedynie 
w pierwszych morawskich ©. k. nprz. berneńskich 


fabrykach świec stearynowych, mydła i perfum, ! | 
F, Semmlera & H. Frenzla w Bernie. Z | 
| 


Rant oka na dłngość 
ceszrskich i królewskich świeo pełnycb. 


CE GO JĄ 


| Do nabycia w fabryce i w 
wielu handiach towarów ko- 


Nowość! 
|990 MON 


Dotad 
nieprzewyższony 


c. k. wyłącznie uprzyw. U” ikea 
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T PROTOKOLIATĘ MARKE.) 


|TRANz WĄTROBY) 


W. MAAGERA 


„| 
| 


preparowany przez | | 
03 a 
Wilhelma Maager | 
we Wiedniu. 
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do strawienia takża dzio- j$ 
ciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznany {Și 
środek*] przeciw słabońciom piersi i płuc, szkrofułom, estudom, exyrakom, utom na- 


; z | 

skór słabościom gruesułowym, oałabieniom itp. Flaszka po l zł. w moim składzie 

psie: eg Wion, Heamarkt Nr. 8**) lub w najznaczniejszychaptekach i handlach korzennych Į 
| 


w monarchii, 


We Lwowie: Piotr Mikolasch, J. Beiser, Z. Rucker, K. Krzyżanowski, H. Blumenfeld, J. piej de 4 

aptekarze; St. Markiewicz, W. Marszałkiewicz, K. Klimowiez, Karel Bałłaban, Leib Bchleicher, kupey; i : 
Józef Fraenkla, kup., Biała Erion Keler apt. Ad. Gürtier kup.; Bochnia: Fr. Reiss e. k. apt, malin; Borsresów: 
P. Riesel, kuo.; Borysław: Jan Z.h apt, Ram. B. Freaud kop.; Brody: A. Iniender, K. B. Witosławaki, Michał 
K lak, E. Grfiospan, wszyscy aptek:rze; Breedany: W. Kordecki apt., J. Margulies, B. Fadenhecht, kupoy. Bw- | 
csacz: Fr, Popowicz. Leib p ekin- Dwore Neumann, knp.; Budsanów: D. Jasiński apt.; Czerniowce: ©. v. Alth, 
Fr. Krzyżanowski, Willibald Bełdow:oz, J. Golichowski, wszyscy apt., Ignacy Śthnirch, N. Ayopsuwiaz, Bracia 

|| Tabakar, W. Angustynowicz, kupoy; Osortków: Lnd. Nass wdowa po apt., Markus Brennholz, kupiec. Drohobycs: 

|| Lud. Dobrzyniecki, W. Raczka apt; Gorlice W. Mieczkowski kup; Hi ka: Gr. Aksentowios, Jul. Neubur 

|| apt., J. B.Ofenberger, kup.; Itskany: Siegfr. Sachs knp.; Jarosław: J. Rohm apt, O. Strassberg, J. Guschke, 

|| Zabłetny, bracia Jaskiewicz kup.; Jaworów: Wł. Lachowicz apt.; Kaluss: Sul. Rosenbaum kup; Kołomyja: Da- 

|| wid Kramer 6 Kapfermann, St. Beneznicki, Ab. Dawid Landesberg kup.; Koszów: Markus K: 1, E. Litman, kap.; 

|| Kozowa; St. Międlicki apt. Kraków: F. Gralewski W. Redyk, K. Wiszniewski, E. Badler, J. Kaczkowski J. Trau- 

|| czyńwki, Flor. Sawiczewski, wszyscy apt., Jan Janiga, St. Feintuch kup; Krakowiec: J. Wł. Łobos apt. e 

|| Alter Bekler, Leib Kahlmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup.; Maków Norberł Raab kupiec; Mikwlińce: Bt. 
Miedlicki, M. Sobodkiewicz apt., Leiser Morgenstern kupiec. Milówka. M. Quisini apt; Mison: Schu'im Herz kup., 
Mizu» Hersch Daw. Steru, knp.; Mościska; B. Eisenberg kupiec. Myślenice Monel Guttmann kupiec. Nadwórna: 
Dawid  asseches kup; Nowy-Targ: Karol Laur kupiec. Oświęcim: J. Grzesicki apt; Podgórae: J. Skakalski apt.; 

|| Podwołoczyska: Gust. Morawetz kup.; Przemyśl: H. Tarczyżski apt., M. Kozłowski, Sam. Baran, M. Krug, B. yr- 

|| rop, A. Rabinowicz, Lion Brüll, W. E. Brznchowski, Mayer Os. Gans kup.; Prsemyllany : E. Baranowski apt.; Za 
owce: C. 0. Alth, J: Bossignan, J. A. Decani, wszyscy apt.; no: M. Bmychowski apt; Rohatyn: Nnchim 
Nagelbir knp.; Rsessów; A. Karpiński apt.. J. Schaitter i Hp., Hirsch Gleicher, S. Blumenberg, M. Weintraub, 
Ester Wang, Ed. G. Neugebauer kupcy; Sadagóra: D. Rabinowicz apt.; Sambor: J. Alaxaiewicz apt; Aut. Kromer, 
B. Zuławski, S. Schmeid kupcy; Sanok; J. Rynczaraki kap; Sędzissów: Avalia Löw, haudel; Sieniawa : Chakel 
Teitelbaum, kupiec; Skała: J. Weidberg, kup.; asa Ed. Bohm kup; Stantsławów: J. Macura, A. Beill, Albia 

|| Amirowicz apt., Kalman Jonas, Chaim Halpern, Wilhelm Waldeck kup.; Stryj. Jal. Zgórski, Arnold Kttbel, apt., | 
D. J. Nusaenblatt & Cmp., Sara Feige Apfolgrün kup; Stwceawa: Ed. Lisuku apt, Berl Terker kup. Tarnopol: | 
F. Jamrógiewicz, Dr. A. Buchelt, Herman Kahane apt, D. Sennennieb, A. Morawetza spadkob. Kr. F. Pópowies, 
E. Frantz kup.; Tarnów: L. Chodacki apt., H. Witómajer, W, MóQldner i Sp., F. Leszczyński, KPO: Trembowla : 

|| St. Lipnicki apt., Wislicska; F. Bruno ki apt; Wismics: J. Kubickiego wdewa, H. 

|| Igraal Kanner kup.; Wojnics: Kr. Nodzyński apt; Zalesscayki: Stan. Szymonowicz spra Złoczów: Jos. y 
Żółkiew: Adolf Dadlec apt.; Zuraswno: Wład. Postępski apt.; c: A. Heczko & (olecki, A. Blnmenthal ap$. 


| ) W najnownnych esnszoh „apołniaję de trójkpinych faszok siektóro handlo zwykły | sisorvėsostay traa i sprzedają ez 
liczzości jako prawásiwy i enysnesony tram = dortoha, orn. Aleby sapobieda tym oszustwom, uprasza 
H i 
| [riko te ak jena prawdriwya taa Łow s aapi alone aw X które cpatrmene ap powyńnsą marką ochronną | as 
**] Tamże znajduje się główny skład dla austro-węgier. monarchii bandażów międzynarodowych do opatrre- 
nia rasnych i wszelkiego rodzaju potrzeb z fabryki w Sohaffhausen, tudzież medyczne wina i dla rekonwśaleacen- 
tów Dr. Karola Mikalascha we Lwowie. 8485 8—12 jj 


Z drukarni „Gazety Narodowej." 
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